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Przegląd polityczny.
K r a k ó w  1 7  m a r c a

Sytuacya parlam entarna zaczyna się Diero wy 
jaśniać. W edług wiadomości, jak ie  odbiera P olitik  
z W iednia, można przypuścić, iż nie sprawdzi się 
nadzieja lewicy co do rozbicia większości przy 
dyskusyi budżetowej i przy obradach nad przed­
łożeniem indemnizaeyjnem. Członkowie centrum 
odbyli onegdsj koDferencyę, na której większość 
oświadczyła się za porzuceniem opozycyjnego sta ­
nowiska. Podniesiono mianowicie, iż zarówno koń 
Cowy ustęp ośw iadczenia, złożonego przez biskn 
pów jakoteż odpowiedź m inistra oświaty, i i  rząd 
życzenia biskupów weźmie pod dojrzałą rozwagę, 
umożliwia dalsze rokow ania w tym kierunku 
w chwili stosowniejszej. D eklaracya episkopatu 
zapobiegła tem u, aby usunięcie noweli szkolnej 
nie stało się zarazem uchyleniem kw esty, szkol­
nej. Je st rzeczą możliwą, iż poszczególni członko­
wie centrum zastrzegą sobie wolność głosowama 
przy spraw ie indemnizacynej, lecz większość tego 
stronnictwa w przekonaniu iż rozb^cm sojuszu pra 
wicy równałoby się zupełnej ab y y j g  
strony, podporządkuje swoje dążności specyalne

może pismo, jakie ogłasza ksią ę . P, pp
w wychodzącem w Monachium organi p. - 
b e ite lsch u t*  Biskup Kopp z W rocławia którego
dyecezya obejmuje także tery tory nm > 
i który z tego powodu jest członkiem au y

Zb/przyDtraktowaniu austryackiej k^ e.8t7 ‘kf ^ r -  
nej należy uwzględnić dwie strony: katolic ą p 
tyę w radzie państwa i episkopat. Pierwsza tr 
je kwestyę szkolną nietylko ze stanowisaa kości _ 
nego, lecz łączy ją z politycznemi interesami i 
celami, — lecz w tern właśnie leży wielkie nie­
bezpieczeństwo. Episkopat natomiast na ostatniej 
konferencyi listopadowej, na której brał także 
udział książę-biskup z Wrocławia, jako austryacai 
biskup, zajął jednomyślnie jasne i stanowcze sta­
nowisko W kwestyi szkolnej, zbierającej s ię k o -  
misyi Izby P“ ów nie^pozostawiłraż^odn,\0ścioła 
Wości i nie 8pn0gc*“ac’kich tatolików w całej pełni 
ni«y° S “ ię zadość. Z tego wypływa, w jakim 
k eruSTu pragnąłby wpływać episkopat na kato- 
l i S  parlamentarzystów w austryackiej Radzie 
Państwa, gdyby tylko mógł. Niestety austryackie 
Wosimki sa tego rodzaju, iż o takim wpływie me

mowy, * «■>“ “ £“  w sw^ / ? ,to kościelnych dążeniach musi sam naprzód iść. Lecz 
gdvbv on na razie nawet sam pozostał, to niema 
mowy o żadnem ustępstwie z jego strony a co 
*0 Tego usposobienia niema w episkopacie żadne-
go wyjątku."

rrj Ł , , -aA7\\ W indthorst ks. B ism arcka i
We środę odwied d Wizyta ta stała się

odbył z nim dłuższą g . porn8zyła na nowo 
Wypadkiem dnia w B z potianej przez nas
dyskusyę nad znanym j w którym pi.
treści artykułem, ^ r d -  FolakóW) Duńczyków i 
®mo to: centrum, w f110, ’ „edn tych stronnictw, 
Alzatczyków zal[cz^ rwatyWnymi mogą się jedy- 
które łącznie z konserw J  żfleg0 zdania w par­
tie  stać reprezentantami P ^ toritaets_Princip's). 
lamencie (ais Vertretung d berljńska daleko ży- 
Kwestyę tę, omawia pra świeżo rozpoczy.
Wlej i z większem zajęcie , awie robotniczej.
Dającą się konferencję . ^ ^  nazywa p0.
Aoeln. Ztg, organ narodo ugrup0wania
atawę, ja k ą  rząd W  lamencie: „niegodną," 
stronnictw w nowym pa gi jnZ przekona-
która tylko wzmr cuia ■ sze* ątkn ; tych celów i nie 
“la, że rząd niem a jasno wy 
kieruje się żadną stałą zasa ą. niegodną"

Na to odpowiedziećby j w  » g\ łońci rzą.
byłaby może ta postawa sm I P  chwilowemi
dowej, kiedy 8W ,P0W® ^ za8adami, co go może 
ńiechęciami niż zdrowemi 1 • wkroczyć na
Przekonało, że trzeba raz przecie wa y

ogę ostatnich. , rzad mógł zająć po
Voss. Z tg  nie pojmuje, „ J

dobne stanowisko z ks. Bismarckiem na czele, łą; 
czyłby się on bowiem w takim razie z zasadami 
tak zwanemi ortodoktycznemi, które dawniej wy­
raźnie potępiał. Jeśli więc wywieszenie tej cho 
rągwi niema być jedynie postrachem dla dzieci 
politycznych, to zapowiada ono chyba nowego kan­
clerzu, boć ks. Bismarck wie dobrze, że w szere­
gach ortodoktycznych znajdują się najwięksi jego 
nieprzyjaciele, którzy jego w służbę swą przyjmą, 
ale jemu służyć szczerze nigdy nie będą.“

Ale mogła i taka zmiana zajść w kanclerzu, że 
się już brzydzi służalstwem, jak ego dotąd za na 
rzędzie swe używał, i że woli uszanować wolę 
narodu, wyrażoną w rezultacie ostatnich wyborów.

W piątek, a więc w dwa dni po swej naradzie 
7, ks. Bismarck’em przemówił Windthorst w sej­
mie pruskim w czasie rozpraw nad etatem gór­
niczym , a zaznaczywszy, że centrum zawsze 
roTsądną op:ekę nad robotnikami zaliczało do 
swych zadań, obiecał wspierać szlachetne zamiary 
cesarza na tern polu, wynurzył jednak jednocze­
śnie i w związku z tą kwestyą, że Kościołowi wróco­
nym być musi nadzór nad szkołą. Obudziło to 
nowe n'epokoje w prasie narodowo - liberalnej, 
która nie wie, za co oświadczenie to ma poczytać: 
czy za osobiste tylko życzenie Windtborsta, czy 
też za koncesyę, zyskaną już za gotowość wspie­
rania zamiarów cesarza w kwestyi robotniczej.

W chwili, kiedy Berlepsch otwierał kor feren- 
cyę, złożył Windthorst drugą wizytę ks. Bismar­
ckowi i to, jak głoszono ze strony centrum, na 
życzenie kanclerza, który zapewne po pierwszej 
rozmowie z Windthorstem starał się co do jej 
treści porozumieć się z cesarzem.

W kalcjdoskopicznych przemianach, jakim od 
początku zaprowadzenia rzeczypospolitej ulegają 
gabinety francuskie, jest nauczającą rzeczą zba­
danie, czem stał i dlaczego upadł świeżo ustępu 
jący gabinet, z tego bowiem wyprowadzać można 
najpewniejsze wnioski, jaki horoskop stawić wy­
pada noworodzącemu się gabinetowi. Charaktery 
stycznem znamieniem gabinetu Tirarda było, że 
chociaż składał się ze wszystkich odcieni republi 
kańskich, nie reprezentował żadnego z nich w zbyt 
wybitnej ’ barwie, przez co uniknąć zdołał zbytniej 
drażliwości we wszelkich kierunkach działania 
swego na zewnątrz, a miał nadto w swym skła 
dzie Constansa, który energią swą umiał przy­
najmniej utrzymać porządek w kraju. Brakiem wy 
datnej dążności w jakimkolwiek kierunku stał on 
też dłużej, niż którykolwiek z poprzedzających go 
gabinetów i przyczynił się przez to do otrzyma­
nia spokoju w czasie wystawy, co mu za wielką 
policzano zaletę; za pomocą zaś energii Const&nsa 
zdołał zgnębić bulanżyzm i przeprowadzić wybory, 
z których wbrew przeciwnym oczekiwaniom wy­
szła większość republikańska, na której by się mógł 
był dłużej jeszcze opierać, gdyby nie były po­
wstały scysye w własnem jego Lnie. Seysye te 
pozbawiły go najpierw duszy jeg i ożywczej, którą 
był Constans. Od chwili, w której ostatni ustąpił, 
dni jego były policzone, ale mógł się był trzymać 
jeszcze czas samą siłą inercyi. Zgon jego przy­
spieszył pomysł Tirarda, aby zabezpieczyć sobie 
pomoc żywiołu najruchliwszego t. j. radykalistów, 
przybraniem sobie jednego z wydatnych reprezen­
tantów tego stronnictwa, dep. Bourgeois.

Domieszka jakiejkolw,ej dosadnej barwy stawa 
się już sama przez się zgubą dla grona utrzymują­
cego się jedynie bezbarwnością, a niecierpliwy 
Bourgeois pośpieszył nadto zaraz w dniu przed­
stawienia się w Izbie z rozwinięciem dość drażli­
wego p ro g ra m u - Oburzyło to odrazu cportum- 
stów i wszystkie inne umiarkowane odcienia re 
pubhkanskie, to też mc dziwngo, i e równie nie 
spodziewany, jak spieszny upadek przygotował 
gabinetowi senat, złożony przeważnie z umiarko­
wanych żywiołów.

Misyę utworzenia nowego gabinetu odebrał 
p. Freycinet. Pozyskał on już Constansa, chociaż 
nie wiedziano jeszeze w sobotę, jaką tekę ostatni 
obejmie. Myśl, aby zatrzymać p. Bourgeois, miał 
podać Floquet. O ile myśl ta będzie szczęśliwą, 
okaże się później. Z dawnych ministrów mieli 
także pozostać ftouvier i Fallieres. Telegramy 
dzisiejsze przyniosą nam już może dokładniejsze 
wiadomości co do składu nowego ministerstwa.

Z Rosyi nadchodzi wiadomość o przesunięciu 
nowych wojsk z głębi Rosyi nad granicę austrya- 
cką i rumuńską. Wojska te wysadzają na stacyi 
Proskurów, zkąd się udają w okolice Kamieńca 
podolskiego.

Poseł rosyjski Szuwałow, który był na urlopie, 
wraca w tych dniach do Berlina.

Uwagi nad najnowszym projektem kodeksu 
karnego austryackiego

przez
Dra Edmwida Krzymuskit ąo, prof. Uni w. Jagiell.

(Ciąg daijzy).

III.
0 zbrodniach i występkach (Verbrechen u. Vergehen).

A-
Przepisy o szczególnych zbrodniach i występkach 

podaje projektowany kodeks w.drugiej swojej częśri 
którą dzieli na 26 rozdziałów (§§ 93 -403J. Wda­
wać się w ich rozbiór dokładny znaczyłoby prze­
kroczyć o wiele granice, które wytknęliśmy ni­
niejszej pracy. Zadaniem naszem tutaj może być 
tylko przedstawić ogólny system tej części pro 
jektowanego kodeksu i ocenić, jaką wartość należy 
przyznać najważniejszym zmianom, które przepisy 
w niej zawarte wprowadzają do dziś obowiązują­
cego w Austryi prawa karnego.

Przedewszystkiem w tej części projektowanego 
kodeksu razi nas w wysokim stopniu ta okoliczność, 
że tylko niektóre czyny, uznane w niej za zbro­
dnie lub występki, otrzymały od ustawodawcy pe­
wną óznaczoną nazwę, np. zdrada główna, zdra 
da stanu, kradzież, morderstwo i t. d. Ince prze­
stępstwa, a tych jest bardzo dużo, określa tylko 
kodeks, podając ich znamiona istotne, lecz me 
troszcząc się wcale o nadanie im jakiejkolwiek 
nazwy. Podobny system może być wygodny 
dla ustawodawcy, wszakże w teoryi i praktyce 
przedstawiać będzie tę niedogodność, że utrudni 
w wysokim stopniu prędkie porozumiewanie się 
między sobą prawników co do tego lub owego 
w mowie będącego przestępstwa. Nazwę przestęp 
stwa o wiele łatwiej jest zapamiętać, niż liczbę 
odnoszącego się do niego paragrafu. Wprawdzie 
podobne crimina innominatą znane są także dziś 
obowiązującej w Austryi ustawie karnej powszechnej 
ale przynajmniej ustawa ta podciągnęła je wszystkie 
pod ogólny termin gwałtu publicznego i wskutek 
tego ułatwiła ich cytowanie. Na ten pnnkt nale­
żałoby zwrócić baczną uwagę przy uchwalaniu 
nowego kodeksu. « *

B.
Pomówmy teraz o samym systemie tej części 

projektowanego kodeksu. Opiera się on tak da­
lece na wzorze kodeksu karnego niemieckiego, że 
prawie uchodzić może za kopią jego budowy. 
W każdym więc razie, choćbyśmy nawet mieli 
oddać temu systemowi najwyższe pochwały, to 
nigdy nie zdołamy w nim widzieć świadectwa 
samodzielności na rzecz twórczości ustawodawczej 
w Austryi.

Czy jednak w istocie należą mu się pochwały? 
Odznacza się on głównie tą cechą, że nie prze 
prowadza żadnej naukowej klasylikacyi prze­
stępstw, lecz dzieli je tylko na 26 grup, z któ­
rych każdą rozbiera w osobnym rozdziale, nie 
troszcząc się wcale o ich ułożenie w jakikolwiek 
porządek logiczny.

Wiemy doskonale, że kodeksowi karnemn nie 
tyle powinno zależeć na umiej ętnem ugrupowaniu 
przestępstw, ile na jasnem określeniu ich znamion
1 sprawiedliwem ocenieniu ich karygodności. Są 
dzimy jednak, że możliwą jest rzeczą pogodzić 
te dwa kierunki, przynajmniej w tym stopniu, 
aby system części szczególnej kodeksu nie był 
pozbawiony wszelkiego planu.

Naszem zdaniem, należałoby część o zbrodniach
występkach podzielić przedewszystkiem na trzy 

tytuły, z których pierwszy obejmowałby przestęp­
stwa przeciwko państwu, drugi przestępstwa prze­
ciwko społeczeństwu, a trzeci przestępstwa prze­
ciwko osobom pojedyńczym. Każdy z tych tytu­
łów składałby się dopiero z pewnej liczby roz­
działów, ułożonych w sposób, któryby, o ile mo­

żna^ opierał się na jakiejś w każdym tytule je­
dnolicie przeprowadzonej klasyfikacyi interesów 
prawnych państwa, społeczeństwa i osób pojedyń- 
czych. Za podstawę tej klasyfikacyi przyjęlibyśmy 
polecaną już przez kryminalistę francuskiego Or- 
tolana: myśl uwzględniania w pierwszym rzędzie 
dóbr fizycznych, w drugim dóbr moralnych, a 
w trzecim dóbr ekonomicznych państwa, społe 
czeństwa i osób pojedjńczych. Oczywiście’jednak, 
że przeprowadzenie tej myśli nie mogłoby nastą­
pić w kodeksie w firmie podziału każdego tytułu 
na trzy odrębne działy, z których każdy znów 
musiałby się składać z odpowiedniej liczby roz 
działów. Podobny bowiem system byłby zbyt 
skomplikowany i nie odpowiadałby charakterowi 
kodeksu, dla którego dewizą powinno być zawsze: 
lex imperet, non disputet. Pragnęlibyśmy tylko, 
aby ustawodawca przy porządkowaniu pojedyń- 
czych rozdziałów każdego tytułu miał na wzglę­
dzie podaną wyżej myśl klasyfikacyjną, i o ile 
można, starał się ją przeprowadzić.

Oto, jak w duchu powyższej myśli uporządko­
walibyśmy rozdziały projektowanego kodeksu, trak­
tujące o zbrodniach i występkach:

Tytuł I. O zbrodniach i występkach przeciwko 
państwu.

Rozdz. 1. Zdrada główna, zdrada stanu i wy­
stępki przeciwko sile wojskowej państwa. Rozdz
2. Obraza majestatu i obraza członków domu ce­
sarskiego. Rozdz. 3. Przestępstwa przeciwko pań 
stwom zaprzyjaźnionym. Rozdz. 4. Przestępstwa 
przeciwko ciałom reprezentacyjnym, powołanym 
przez państwo do udziału w rządzie. Rozdz. 5. 
Przestępstwa przeciwko powadze i prawom władz 
publicznych. Rozdz. 6. Przestępstwa przeciwko 
obowiązkom urzędu publicznego. Rozdz. 7. Prze­
stępstwa przeciwko władzy sądowej pańitwa (ukry­
wanie i popieranie przestępcy bez poprzedniej 
zmowy, krzywoprzysięstwo, fałszywe zeznania). 
Rozdz. 8. Przestępstwa przeciwko prawom skar­
bowym państwa.

Tytuł II. O zbrodniach i występkach przeciwko 
społeczeństwu.

Rozdz. 1. Przestępstwa przeciwko bezpieczeń 
stwu powszechnemu życia, zdrowia i majątku. 
Rozdz. 2. Przestępstwa przeciwko religii. Rozdz
3. Zakłócenie pok< ja publicznego i inne przestęp 
stwa przeciwko porządkowi publicznemu, Rozdz.
4. Pi zestępstwa przeciwko obyczajności. Rozdz. 5. 
h ałszowame pieniędzy i zrównanych z niemi pa­
pierów wartościowych. Rozdz. 6. Fałszowanie do­
kumentów publicznych. Rozdz. 7, Karygodne po­
krzywdzenia wierzycieli i bankrut two.
T y tu ł I I I .  O zbrodniach i  występkach przeciw ko  

osobom pojedynczym .
Rozdz. 1. Przestępstwa przeciwko życiu. Rozdz. 

2. Uszkodzenia ciała. Rozdz. 3. Pojedynek. Rozdz. 
4. Przestępstwa przeciwko prawom, dotyczącym 
stanu osobistego. Rozdz. 5. Naruszenia prawa do 
mowego. Rozdz. 6. Przestępstwa przeciwko wol 
ności osobistej. Rozdz. 7. Potwarz. Rozdz. 8. Obrazy 
honoru. Rozdz. 9. Rabunek i wymuszenie. Rozdz. 
10. Kradzież i nieprawne zatrzymanie cudzej rze 
czy. Rozdz. 11. Oszastwo. — Rozdz. 12. Niewier­
ność i zdrada cudzych tajemnic. Rozdz. 13. Wy­
zysk karygodny. Rozdr. 14. Uszkodzenie cudzej 
rzeczy. {Ciąg dalszy nastąpi).

KORESPONDENCYA „CZASU11.
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L w ó w  16 marca.
(Stan krajów ego funduszu przemysłowego. — Subwencye 

na csle drogowe).
(X ) W roku 1887 postanowił Sejm, jak wiado­

mo, utworzyć stały krajowy fandusz przemysłowy, 
którego przeznaczeniem jest wspieranie pożyte 
eznych przr diięwzięć dla rozwoju przemysłu kra­
jowego, przez udzielanie nisko, bo na 3 od sta 
oprocentowanych pożyczek.

Na uposażenie tego funduszu postanowił Sejm 
przez lat dziesięć, począwszy od roku 1887, wsta

Orient ■ Expressem
n a d  B Q g f ° r -

(U) (Ciąg dalszy). _
c e s a r s k ic h  może i tęPrzy historyi zwierzyńców ^  ^  pocho

spommeć należy anegd ę , . ]gk;cb menażeryj,
Jsący podobno z jednej ze sta . gzy skrzydłem
^biw szy  się w P°™.etrz® tei chwili właśnie głowę 
[ńrban muezzina, który w tej obwołania
był na ganku minaretu P ^ ^ e l s t w a ,  w któ 
Jtódlitwy, osiadł na dachu -a r j P trochę prze
2®  przebywał Chomentowsk - wi.

I ztąd wróżka zdała się ■ n“^ ebp0“iikiemumU ’ 
łeb Turków skłoni się orł r

Więc pomimo iż wiedz,p̂ kf  krJCąT7 sf^ k S o

Przeto, że to był orzeł, herb P0̂ *
^skrupuł ich i turecki zakaz c 5 P

chłopiec wbiegł na dach -  chwycił ptaka

^ „ U f t U  Tr.C n

*P<nels!wem do Polski i „w ogrodzie Jasieme- 
ckim był kollokowany."

Ale oto odsłania się oczom prześliczna nadbrze 
żna wioska Kandili; mijamy, płynąc dalej, znme 
z opisów „Słodkie woay Azyi,“ piękną dolinę cie 
nistą, gdzie w piątki ludność stambu'ska, a szcze­
gólniej piękne, nawpół zakwefione panie używają 
przechadzki. Tu się niejedne sercowe zawięzują 
intrygi, najczęściej niewesoło kończące się, a 
krótkotrwałe. I znów ku lewemu brzegowi wzrok 
obrócić trzeba: Armautkioi, gwarne, greckiemi 
kawiarniami nasadzone wybrzeże; zielona zatoka 
Bebeku, ogromnemi jaworami ocieaiona; tutaj ko- 
naki i jali, pałacyki i wille do tureckich i do eu­
ropejskich dygnitarzy należące. Między innemi 
znajduje się tu willa pani Gropplerowej z domu 
Głowackiej, Krakowianki, gdzie Sienkiewicz mie­
szkał, a z nim A. Zaleski, który też tu swą Wy 
cieczkę na Wschód pisał i gospodarzom swym de­
dykował. Tutaj koncentrowało się życie Polaków 
w Konstantynopolu zamieszkałych; bywali tu Mic­
kiewicz, Matejko (cioteczny brat P-Gropplera), 
Klaczko, K. Brzozowski, malarz Chlebowski i 
wielu innych. Pytałem i ja, przyjechawszy, o Grop- 
plera, ale dowiedziałem się ze smutkiem, że już

Posuwamy się teraz statkiem wzdłuż nadzwy­
czaj malowniczego cmentarza, zarośniętego wyso- 
kiemi sosnami i cyprysami. Na tle ciemnozielonej, 
czarnej prawie barwy tych drzew ponurych odbi 
jają się ostro sterczące marmurowe biaie tablice 
z rzeźbionym u szczytu turbanem, podobne do 
nagrobków żydowskich u nas; jest w tem i po­
ważna smętność i groza, szczególnie w nocy przy 
świetle księżyca, kiedy wydają się te białe słupy 
z pomiędzy drzew wyglądające, jak gdyby prze

chadzały się po ogrodzie śmierci duchy starych 
pokoleń! Ale każdemu narodowi najmilsze to, co 
swoje; Polakom wogóle drzewa południowe, a 
w szczególności cyprysy, nie przemawiają do wyo- 
brażui: pamiętam, że zobaczywszy raz w Rzymie 
bramę wielką, po za którą długa wysnuwała się 
aleja cyprysów, cofnąłem się, mniemając że to 
cmentarz; ze zdumieniem dowiedziałem się potem, 
że to był wjazd do sławnej willi Borghe. Raczyń­
ski zaś nawet na cmentarzu nie cierpi cyprysów: 
„Drzewo to — powiada on w swej podróży z r. 
1814 — które w ogrodach naszych dlatego cenią, 
że jest rzadkie, nie zdaje mi się pięknem, kształt 
jego topole włoskie przypomina; cyprys atoli nie 
ma tych giętkich gałęzi, które u topoli najmniej­
szy wietrzyk tak wdzięcznie kołysze.* We dwa 
d2ieścia lat później „Pan Tadeusz" pyta:

Którei równać się może z drzewami naszemi?

Czy zachwalony cyprys, długi, cienki chudy,
Co zdaje się być drzewem nie smutku, lecz nudy ?

i dalej temi samemi prawie słowami, jak Raczyń­
ski, objawia swój patryotyzm — roślinny.

Raczyński chciał mieć świerk, Mickiewicz brzo 
zę, Francuz Alfred de Masset wierzbę płaczącą
nad grobem....

Szczęściem spór o piękność drzew rozstrzyga 
samo przyrodzenie; w każdym kraju to rośnie, 
co mu przystoi, a podróżnik rozkoszować się może 
nieskończoną rozmaitością stworzenia boskiego; 
inaczej chyba w domu siedzieć trzeba, chwaląc 
tylko swoje i siebie. Polacy, z legacyą Zbarazkiego 
przybyli, wzdychali za krajowym obyczajem i kra

jowemi przysmakami, chociaż w Stambule opły­
wali we wszystko, jak w raju.
Milsze nam w domu szołdry (wędliny) i cieple kominy, 
Aoiź w kraju tutejszym grona (winne?) i cytryny.

Ale gdy naprawdę wyjeżdżać przyszło, i to 
właśnie w porze wiosennej, przed Wielkanocą, 
wyrywa im się z serca westchnienie za dobrym 
wktem i trunkiem i wyznają przy kuflu greckie­
go wina, że:
Jeszcze miło di Chio zażyć i Cymonu,
Niż ku s w e m u  p i w n e m u  nawrócić tryonu(północ).

Wszędzie dobrze, mówi polskie przysłowie, ale 
w domu najlepiej; święta prawda owo „najlepiej", 
to znaczy, że tam, gdzie się serce od lat dziecin­
nych rozgrzało, tam, gdzie obowiązek węzły ro­
dzinne i obywatelskie zacisnął i tam praca owoc 
wydała, tam tylko wewnętrzne wyrabia się zado­
wolenie, i choć niezawsze własny dom jest naj­
lepszy, to w nim jednakże przebywać najlepiej.

Tak więc wszystko, co się w podróży spotyka, 
wciąż ojczyznę na myśl przywodzi. A jakże nam 
i tutaj swój kraj zapomnieć, gdy oto:

W jżej dwa widzieć zamki z obu stron Bosforu, 
Gdzie przy brzegu rumelskim, mostu i taboru 
Cyrowego ostatki, niefortunnie kiedy 
Na tatarską Tomirę z Persy szedł i Medy.
W tjm że zamku i nasi dotąd więźnie siedzą,
Gdzie ich kinie fortuna, jeszcze nic nie wiedzą.

Byli to wzięci w niewolę pod Cecorą Łukasz 
Żółkiewski, siostrzeniec poległego hetmana, Sta­
nisław Koniecpolski, hetman polny, i Farensbach.

wiać do preliminarza budżetu krajowego po 30.000 
złr. rocznie, a nadto wcielił do tego funduszu 
wszystkie sumy, które począwszv od 1 stycznia 
1888 wpłyną tytułem procentów, lub zwrotów po­
życzek udzielonych, lub udzielić się mających 
z funduszu krajowego na poparcie przemysłu kra­
jowego.

Funduszem tym rozporządza Wydział krajowy 
po wysłuchaniu zdania krajowej komisyi przemy­
słowej, administracyę zaś sprawuje Bank krajowy.

Według bilansu, zestawionego przez Bank kra­
jowy z końcem roku 1889, fundusz ten wynosi 
obecnie sumę 206.969 zlr. 06 ct. Z sumy tej 
kwota 71.613 złr. złożoną jest na rachunek bieżący 
w Banku krajowym, reszta zaś w kwocie 135.356 
złr. 06 ct. wydaną została na pożyczki.

Kapitał wypożyczony da się rozdzielić na na­
stępujące grupy i obejmuje: ośm  pożyczek prze­
mysłowi t k a c k i e m u  w sumie 10.131 złr.; d w a ­
d z i e ś c i a  s z e ś ć  pożyczek przemysłowi s k ó r ­
n e mu  w sumie 78.342 złr. 56 ct.; c z t e r y  po­
życzki przemysłowi d r z e w n e m u  w sumie 5800 
złr.; t r z y  nożyczki prze oysłowi m e t a l o w e m u  
w sumie 12.800 złr.; wreszcie o ś m n a ś c i e  po­
życzek i n n y m  g a ł ę z i o m  przemysłu w sumie 
28.282 złr. 50 ct., — czyli ogółem 135.356 złr. 06 ct.

Stan pożyczek z końcem roku 1888 wynosił 
139.145 złr. 18 ct., w c:ągu roku 1889 wydano 
nowych pożyczek ogółem w kwocie 17.800 złr., 
koszta wynosiły 18 złr. 46 ct., razem 17.818 złr. 
46 ct., czyli ogó’em wynosić powinien stan po­
życzek z końcem r. 1889 sumę 156 963 złr. 61 ct. 
W cągu r. 1889 spłacono jednak kwotę 18.639 
złr. 78 ct., odpisano zaś kwotę 2967 złr. 80 ct., 
razem 21.607 złr. 58 ct. Wskutek tego pozosta­
łość z końcem roku 1889 wynosi tylko 135.356 złr. 
06 ct., a w porównaniu z r. 1888 jest mniejszą 
o 3789 złr. 12 ct.

Z powodu częściwego odpisu niektórych poty­
czek, czysty zysk okazać się musiał z końcem 
roku 1889 mniejszy, od wykazanego za r. 1888. 
Czy sty zysk wpływa jako przyrost dotacyi do fun­
duszu przemysłowego. Przyrost ten wynosił w roku 
1887 kwotę 441 złr. 76 Pt., w r. 1888 kwotę 
4063 złr. 34 ct., a w roku 1889 kwotę 4021 złr. 
68 ct., zatem razem sumę 8526 złr. 78 ct.

Na wykazany z końcem roku 1889 stan kraj. 
tundnszu przemysłowego złożyły się aktywa prze­
jęte w r. 1888 od Wydziału krajowego w kwocie 
108.442 złr. 28 c t., dotacva sejmowa w latach 
1887, 1888 i 1889 po 30000 złr., czyli 90.000 złr. 
wreszcie przyrost do końca r tku 1889, wynoszą­
cy kwotę 8 526 zlr. 78 ct., razem 206.969 złr.

Takich dłużników, przeciw którym musiano 
przedsięwziąć kroki prawne, z powodu niedotrzy­
mania warunków spłaty, jest ogółem s z e s n a s t u  
z kapitałem dłużnym w kwocie 49.217 złr. 94 c.

Z sumy powyższej, kwotę 17 898 złr. 86 cent- 
trzeba będzie najprawdopodobniej o d p i s a ć  z po­
wodu bankructwa kilku stowarzyszeń i przemy­
słowców, którym pożyczki udzielono, preten- 
8ve zaś w kwocie 6 500 złr. sąw każdym raz;e wąt­
pliwe, pozostaje zatem z powyższej sumy poży­
czek zaskarżonych tylko kwota 24 819 złr. 8 ct., 
na której zwrot kraj. fundusz przemysłowy może
11CZV c»

Wydział krajowy udzielił z funduszu, przezna­
czonego przez bejm na subweneyonowan e dróg 
powiatowych i g ninnych, następujące zasiłki: 
Wydziałowi powiatowemu w Ł a ń c u c i e  przy- 
rzeczono pokryć 25°/0 ogólnych kosztów budowy 
drogi Krzewów Urzejowice. W roku bieżącym o- 
trzymał powiat 1000 złr. subwencyi; dalsza wy­
płata przyrzeczonej subwencyi nastąpi w miarę 
postępu budowy.

Wydziałowi powiatowemu w N o w y m  S ą c z u  
udzielono 3000 złr. na budowę drogi gminnej No­
wy Sącz Bobowa.

Wydziałowi powiatowemu w P r z e m y ś l a n a c h  
przyrzeczono subwencyę na przeciąg lat 4 , po­
cząwszy od roku 1891 — 1894 no 1500 złr., na 
budowę drogi gminnej Kurowice-Sołowa.

Wydziałowi powiatowemu w R a w i e  u Izielono 
750 złr. Da budowę drogi gminnej Zużawce- 

ubycza.
Wydziałowi powiatowemu w R u d k a c h  2000 

złr. w r. b. i przyrzeczono 2000 złr. w r 1891 
na budowę drogi Rudki-Sądowa Wisznia.

Tych trzech wykupił własnym kosztem książę 
Zbaraski; ale

Tu dwakroć i Korecki więźniem był przed laty 
Mąż, którego ojczyzna zguby i utraty 
Nie opłacze na wieki...........

W. wezyr Hussein kazał był księcia Koreckiego 
udus ć z powoda, iż on już raz był uciekł, a nas‘ę- 
pnie drugi raz więziony, wciąż odgrażał się zemstą • 
więc za przyjazdem Zbaraskiego już nie żył.

Dwa wielkie zamki: Rumeli-Hissar po europej­
skiej stronie, Auatoli-Hissar na azyatyckim brzegu 
są to forteczki w najważoiejs ym punkcie Bosforu 
przez Mahometa II postawione, dla opanowania 
komunikacyi między obiema częściami świata i 
ode ęcia niezdobytego je-zcze Konstantynopola od 
Czarnego morza. Sławne też są oba Hissary z tego 
że były jeszcze za Orizańakich cesarzy ciężkiemi 
więzieniami politycznemi, jak później w Austryi 
opilberg. J

Dziś sterczą malownicze ruiny „Czarnei wieżv“
i . - r * y ALeth® tj' zaPomaienia a> jak ją za grey . 
kich czasów nazywano, miano przypomiuaiącftak 
zwane oubliettes w zamkach średniowiecznych 
Sterczą dumnie, wyglądają potężnie, choć częścio­
wo rozwalone Ale, gdy ludzkie dzieło ms czy 
ząb czasu natura do praw swych wraca i czaro

. Z z c ązem0nią Zd0bi rUi0y ~  Wi*c S  bluszczem, i winem i różami.
K. P.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W ydziałowi powiatowemu w R z e s z o w i e  przy- 
rzeczono pokryć 25%  ogólnych kosztów budowy 
drogi Młocin - B ratkow ce; — w b. r. udzielono 
2000 złr. subwencyi.

W ydziałowi powiatowemu w S k a l a c i e  zezwo 
łono użyć dawniej udzieloną subwencyę w kwo­
cie 300 złr. na budowę mostu na rzece Gniła 
w Nowosiółce grzym ałow skiej.

W ydziałowi powiatowemu w Z ł o c z o w i e  u- 
dzielono 3000 złr. na budowę drogi powiatowej 
Złoczów Oźydów.

W ydziałowi powiatowemu w Ż ó ł k w i  udzielo 
no 4000 złr. na budowę drogi gm innej Żółkiew  
Fuj na.

P o z n a ń  15 marca.
(Akcya ratunkowa dla Galicyi.— Odezwa komitetu ratun­
kowego. — Zniżenie taryf przewozowych dla datków w na 

.turze. — Towarzystwo bł. Andrzeja Boboli).
(!) Na odbytem onegdaj zebraniu w hotelu tran 

cus&im w ybrano na prezesów głównego komitetu 
ratunkow ego dla Galicyi pp. St. K urnatow skiego 
z Pożarow a, hr. K w ileckiego z Oporowa, Ludw ika 
Ś ląskiego z Torunia, D ra Zygm . Szułdrzyńskiego 
z Lubasza. Do kom isyi ściślejszej przybrano wielu 
obyw ateli z prow incyj. K ażdy z członków tej ko 
misyi zbiera datk i w jednym  lub dwóch powia 
tacb. K asą  głów ną zaw iaduje D r Buski. Robótki 
szydełkiem  lub ig łą m ają być przesyłane na ręce 
hr. Leonardowej Kwileckiej.

Kom itet ratunkow y w ydał następującą odezwę
„R odacy! Wiadomości dochodzące nas z Galicy 

napełniają serca nasze niewym owną boleścią. Skut­
kiem  w ielkiego nieurodzaju panuje tam  okropny 
głód. Urzędownie sprawdzono, że strata, ja k ą  tim  
tejsi rolnicy, a przedew szystkiem  włościanie po 
n ieśli, wynosi około 85 milionów złr. Nieszczę 
śliw i, nie m ając paszy d la  inw en tarza, zmuszeni 
byli pozbyć się, i to za bezcen, w iększej części 
bydła i koni. W ydział krajow y podaje, że dotąt 
już tam  ubyło 383,468 bydła rogatego i 90,206 
koni. Biedni bracia nasi, znosząc już dziś doku 
czliwy głód, patrzą łzawem okiem i z sercem ści- 
śnionem w przyszłość. Praw dziw e bowiem roz­
m iary tej okropnej k lęsk i i jej skutków  okażą się 
dopiero z w iosną, gdy nie będzie czem roli upra­
wić i obsiać, gdy  resztk i skrom nych zasobów po­
żyw ienia się w yczerpią. N ędza najw iększa, głó( 
z okropnem i następstw am i, a  w wielu przypad­
kach może naw et śmierć głodowa zagra ż n a  by 
braciom naszym , gdyby sami sobie byli pozcsta 
wieni. Pomoc więc tem gwałtowniej potrzebna 
Komuż zaś w ięcej, jeżeli nie nam , dzieciom tej 
sam ej, co oni, m atki, przystoi podać rękę  i oka­
zać serce nieszczęśliwym. Dowiedźmy czynem, że 
miłość bratn ia łączy nas nierozerw anym  węzłem. 
R odacy! Potw órzm y kom itety w każdym  powie 
cie, a  naw et w każdej parah i i w każdej miej 
scowości, by przyjm ow ać ofiary na  rzecz nieszczę 
śliwych G aiicyan! Niechaj każdy z nas składa, 
na co go stanie. Pew ni też jesteśm y, że w ypró­
bow ana ofiarność nasza i tu się zadokum entuje; 
że jedni w naturze, drudzy w gotówce datk i sk ła  
dać będą. Przystąpm y zaś natychm iast do działa 
nia, bo spieszna pomoc potrzebna."

Kom itet wniósł równocześnie do m inisterstw a 
prośbę o zniżenie taryfy przewozowej d la  datków 
w naturze, dla Galicyi przeznaczonych. Minister 
kom unikacyj M aybach zniżenie uczynił zawisłem 
od postaw ienia odpowiedniego wniosku przez rząd 
anstryacki na drodze dyplom atycznej. Kom itet ta  
tejszy odnieść się ma w tym względzie do Na 
m iestnika hr. Badeniego i do m inistra dla Galicyi 
p. Zaleskiego.

Przed  kilku dniam i utworzyło się u nas Tow a­
rzystwo błog. A ndrzeja Boboli, m ające na celu 
staranie się o budowę nowych i restauracyę sta 
rych kościołów w arcnidyecezyach gnieźnieńskiej 
i poznańskiej. Zarząd T ow arzystw a zostaje pod 
przewodnictwem  X. kanonika Będzińskiego.

M inister w yznań i ośw iaty nadał profesorowi 
gim nazyalnem u w Kołomyi, Teofilowi G r u s z k i e ­
w i c z o w i ,  opróżn oną posadę nauczycielską przy
drugiem  gim nazyum  państwowem  we Lwowie.

■•Jl

Rozmaitości polityczne.
Z  Berlina.

Konferencya w s p ra w ie  ro b o tn icze j .
W sali kongresowej pałacu kanclerskiego od­

było się w sobotę o godz. 2 po południu pierwsze 
posiedzenie konferencyi w spraw ie robotniczej. 
Zgrom adzonych pow itał m inister handlu baron 
B e r l e p s c h ,  k tóry  im w yraził przedewszystkiem  
podziękow anie cesarza za ich przybycie. W dal 
szem swem przemówieniu zaznaczył, że zaprosze­
nia Niemiec w tej kw estyi nie były pierwszemi, 
Szwaj carya bowiem zapraszała m ocarstw a już 
w r. 1881 i zaproszenia te ponowiła przed niej a 
kim  czasem. Cesarzowi spraw ia to radość, że, 
dzięki uprzejmości S zw ajcary i, usiłowania jego 
m ogą się teraz połączyć z szwaj carskiem i i stać 
się przedmiotem narad  obecnej konferencyi. Z da­
niem cesarza powinny w szystkie ucywilizowane 
m ocarstw a zwrócić sw ą uw agę na kw estyę robo 
tniczą, szczególnie od czasu, ja k  się okazało, że 
współzawodnictwo na polu przemysłowem może 
zachwiać pokój różnych k las ludności. Rozwiąza­
n ia  tej kw estyi nakazuje teraz szukać nietylko 
miłość ludzkości, ale i rozum stanu, dążący do 
utrzym ania społecznego pokoju i pewności państw . 
N a państw o głównie spada teraz obowiązek sta ­
rać się o dobro obyw ateli i o utrzym anie kilku- 
w iekowych zdobyczy cywilizacyi. Wobec takich 
zadań w ypada uważać zam iar doprow adzenia do 
sku tku  porozum ienia się m ocarstw  m iędzy sobą 
za usprawiedliw iony. Program  zakreśla ram y n a ­
rad  technicznych ; dalsze decyzye wzg ędem po 
ruszonych na konferencyi kw estyj pozostawione 
zostaną rządom.

M inister w yraził nadzieję , że narady konferen­
cyi nie pozostaną bez sk u tk u , ponieważ biorą 
w niej udział mężowie, których w iedza i doświad 
czenie uzdaluiają w wysokim stopniu do wypo 
wiedzenia dojrzałego zdania w kw estyach , które 
równie przemysł, ja k  i położenie robotników ob 
chodzą. Ohudza to p rzeaonan ie, że prace konfe­
rencyi w yw rą zbawienny wpływ na Enropę.

Po tem przemówieniu przystąpiono do wyboru 
prezydenta. Na wniosek austriack iego  delegata 
M igerki został baron Berlepsch przez aklam acyę 
w ybrany prezydentem . P rzy jął on wybór z podzię- 
waniem. Sekretarz stanu M agdeburg został n a ­
stępnie w ybrany wiceprezydentem . Z kolei przed­
stawiono konferencyi sekretarzy, a  delegaci zło­
żyli swe pełnom ocnictw a, poczem rozpoczęły się

obrady nad regulam inem . W edług rozdzielonego 
członkom konferencyi w języku  niemieckim i fran­
cuskim program u regulam inu , odbywać się m aią 
rozprawy konferencyi w języku  francuskim . Prze­
prowadzoną zostanie przedew szystkiem  ogólna 
dyskusya nad kw estyam i, pomieszczonemi w pro 
gram ie; poszczególne spraw y, o ile to uznanem 
bę iz ie  za rzecz w łaściwą, zostaną przekazane do 
zbadania specyaluej komisyi, której sk ład  uchwa­
lonym zostanie przez konferencyę. W nioski komi- 
syj lub poszczególnych członków muszą być w y­
drukow ane, zanim staną się przedmiotem dysku- 
syi. G łosowanie odbyw a się przez wywołanie na 
zwy państw a podług alfabetu. K ażda delegacya 
m a tylko jeden  głos. Obrady konferencyi zacho 
wane będą w ścisłej tajemnicy.

W sk ład  bióra konferencyi w chodzą: niem iecki 
radca legacyjny F tirst, francuski sekretarz am ba­
sady Dum aine i niemiecki sekretarz legacyjny 
hr. Arco.

Konferencya postanow iła odbywać posiedzenia 
codziennie. Drugie posiedzenie konferencyi odbywa 
się dziś o godzinie 11 przed południem.

Krótko przed zebraniem się konferencyi udał się 
cesarz do pałacu kanclerskiego, gdzie m iał dłuższą 
konferencyę z ks. Bism arckiem . N astępnie przy j­
mował cesarz w królew skim  zam ku m inistra Ber- 
lepscba.

Wielu delegatów  złożyło karty  wizytowe w pa­
łacu kanclerskim . Niewiadomo jeszcze, w którym 
dniu przyjm ie cesarz członków konferencyi. Au- 
stryacko w ęgierski am basador hr. Szechenyi daje 
obiad na  cześć delegatów  Austro-W ęgier. W czoraj 
wieczór mieli delegaci tow arzyskie zebranie dla 
wzajemnego poznania się w Hotel de Rome. Na 
pierwszej konferencyi nie był jeszcze obecny je ­
den z delegatów  ang ie lsk ich , oraz delegaci hisz­
pańscy, którym i są : F ernandez Castro, inspektór 
górniczy i S an ta  M aria, dyrektor wychowania pu 
olicznego.

Z  P e t e r s b u r g a .

M em orya ł  Mery i Z ebrikow ej.
lim es  a  za nim pism a w iedeńskie donoszą, że 

n iejaka M arya Zebrikow a w ystosow ała do Cara 
obszerny memoryał, k tóry  sam a przyw iozła z P a­
ryża do Petersburga i postarała się, by takowy 
dostał się do rąk  carskich. Odpisy przesłała m ini­
s trem , poczem niezwłocznie została aresztow aną. 
Zebrikow a, jed n a  z najbardziej w ykształconych 
kobiet w Rosyi, liczy obecnie la t pięćdziesiąt i 
od dwudziestu pięciu la t pracuje na niwie publi 
cysty cznej, zam ieszczając w fejletonach Nowosti 
artykuły  treści krytycznej i pedagogicznej.

Memoryał Zabrikowej brzmi w główniejszych 
ustępach, ja k  następu je:

Najj. P an ie! Ustawy mej ojczyzny ka rzą  wol­
ność mowy. W szystko, co je s t szlachetnego w Rc- 
syi, zniewolono do przyglądania się w milczeniu, 
ja k  wolność m yśli ulega prześladow aniu ze strony 
samowolnej adm inistracyi. Jesteśm y św iadkam i 
moralnego i fizycznego zabójstw a młodzieży, ob­
dzierania i knutow ania narodu, który  skazano na 
milczenie. Wolność wszakże je s t konieczną po 
trzebą narodu i prędzej czy później uderzy godzi 
na, w której obyw atele wyczerpawszy sw ą cier­
pliwość, podniosą wreszcie głos i wówczas, Panie, 
będziesz m usiał poczynić ustępstw a.

tią  chwile w życiu jednostek, w których się 
wstydzą swego milczenia i wówczas rzucą wszy 
stko na kartę , co posiadają drogiego, by powie 
dzieć osobie dzierżącej najw yższą w ładzę i mogącej 
kres położyć złem u: Patrz, co się dzieje, co czy­
nisz z w iedzą lub bezwiednie!

Caiowie rosyjscy m ogą to tylko widzieć i sły­
szeć, na co im pozwolą czynownicy. Ci tworzą 
w ielką zaporę m iędzy carem  a  ziemiaństwem, to 
je s t temi milionami ludności, k tóra  nie zalicza się 

o kategoryi urzędniczej. S traszny zgon A leksan­
d ra  II  go rzucił cień ponury na tw oje w stąpienie 
na tron. Powiedziano tobie, że przyczyną k a ta ­
strofy były wolnomyślne teorye, wytworzone pod­
czas ostatniego panow ania pod wpływem reform 
rządowych i podszeptam i skłoniono cię do użycia 
środków, którym i spodziewano się zawrócić Rosyę 
w posępną epokę M ikołaja. S traszą cię widmem 
rewolucyi, k tóra  obali tw e państwo, a  przecież 
rewolucya w takim  kraju, ja k  nasz, je s t illuzyą. 
Po katastrofie marcowej carobójcy naw et nie 
marzyli o zwołaniu konstytuanty. Nieprzyjaciele 
caratu skończyli na rusztowaniu. K ażdy słucha 
ślepo woli monarszej. I  skutkiem  jakiegóż to nie 
jorozumienia niweczy rząd w szelkie ślady reform 
A leksandra U go?

Nie te relorm y stw orzyły terrorystów  —  lecz 
w łaśnie b iak  i niedostateczność tych reform.

N arzucają tobie politykę M ikołaja, ponieważ 
takow a sprzyja autokracyi ministrów i czynowni 
ków, czyni lud niemym i pozbawia go wolności 
myśii. W ładza psuje ludzi, a  jeśli d la ludzi tego 
rodzaju, co zm arły hrabia Tołstoj, w ładza była 
narzędziem  do szkodzenia i ociem niania Rosyi, to 
taż sam a w ładza w ręku szerszego ogółu urzędni­
czego jest narzędziem  ku zaspakajaniu  niskich 
namiętności.

T e polegają na uciem iężaniu kraju, na  gw ałce­
niu ustaw i na rządzeniu w edług w łasnych za­
chcianek i hum oiu.

W ładza w ręku tych urzędników  służy im do 
w pierania ich dw uznacznych interesów i celów.

Niemasz już żadnej kary  za w ym uszenia i nad 
użycia w ładzy urzędowej. K ażdy gubernator jest 
despotą w swej gubernii, spraw nik  w swym  okrę- 
ju, stanow y w swym powiecie, uriadnik  we wsi. 
Co ci mówię, Panie, nie je s t bajką — jest praw dą. 
Gdy byś na wzór bajecznego K alifa mógł niew i­
dzialny zwiedzić wsie i m iasta , ujrzałbyś ogrom 
nędzy. W idziałbyś, ja k  wojsko, z rozkazu guber 
natorów, strzela do ludu i do robotuików. Prze­
konałbyś się, że utrzym yw any przez m asy wojska, 
nrzędników i szpiegów porządek, nie jest nim 
wcale, lecz raczej adm inistracyjną anarchią. Dro- 
oniejszą szlachtę i mieszczaństwo rozgoryczyły 
świeże ukazy, w ykluczające mn ej zam ożną mło 
dzież z akadem ii i szkół wyższych. W szystkie za­
rządzenia m inistra oświaty zm ierzają do tego, aby 
obniżyć poziom publicznego w ykształcenia w Ro­
syi. Bą one najlepszą bronią w ręku  terrorystów .

ajm niejsze dziecko spostrzeże różnicę m iędzy po­
stępowaniem  rządu a zasadam i ew angelii. W szko 
acń kształcą młodzież na szpiegów. Szpiegi snu,ą 

się wśród gimnazyów. Naw et za rządów  M ikołaja 
m e słychać było o podobnem zepsuciu zasad so- 
cyalnych.

A utorka wylicza następnie jask raw e szczegóły, 
dotyczące wychow ania szkolnego i przechodzi do 
spraw y prześladow ania p rasy :

„W asza C esarska Mość i Jego  ro d .in a  omal sa ­
mi nie padliście ofiarą prześladow ania prasy. Od 
daw na już dzienniki ostrzegały o złym stanie linij

kolejowych, o fatalnej gospodarce koncesyonaryu 
szów, którzy się wzbogacają niepraw nie. Wówczas 
to zm arły hr. Tołstoj w porozumieniu z ministrem 
kom unikacyi Possietem  polecił skonfiskować bro 
szurę, w yjaśniającą ohydne m achinacye kolejowe 
Rząd liczy się z wpływem prasy i płaci sute sub 
weneye pismom, stojącym w jego usługach. Po 
sługuje się naw et tajnym i ajentam i w redakcyacb 
pism rewolucyjnych, przyjm uje z otwartem i ręko 
ma zdradzających tajem nice prasy  rewolucyjnej. 
Myli się jednak  w ocenie doniosłości zeznań z d rą -  
ców. T e nie zdołają zastraszyć ludzi, działającyc i 
w imię przekonania.

D ośw iadczenia ostatniego rządu m usiały prze 
konać W aszą C esarską Mość, że polityka prześlą 
dowcza nie osiągnęłaby celu. Przyjdzie czas, w k tó ­
rym  prześladow anie wolności myśli w yda się spo­
łeczeństwu snem  złowrogim. Obawiam s ę jednak , 
że dzień ten zaśw ita wśród łuny pożarów i po­
wodzi krw i. Cały wasz system  popycha niezado 
wolonych w objęcia rewolucyi. Zniew ala naw et 
ty ch , którzy czują odrazę do mordów i gwałtów; 
za jedno nieostrożne słówko, za posiadanie pod 
rzuconej broszury rewolucyjnej, młodzieniec, p ra ­
wie dziecko, sta je  się zbrodniarzem  stanu. R ząt, 
który w łada stu m iljonam i, lęka  się dzieciaków. 
W Rosyi idą  ludzie na la t dw adzieścia za prze 
stępstwo, k tóre w  A 3 stro W ęgrzech k arzą  czter 
nastodniowem  więzieniem. Mam odrazę do rozlewu 
krwi. Jeśli się jednak  w idzi, że za rozlew krwi 
z jednej strony są  do rozdania ordery i tytuły, 
z drugiej zaś sterczy szubienica, wówczas łatwo 
odgadnąć k ierunek sym patyi młodzieży. Obok d ra ­
końskich wyroków sądowych istnieje droga adm i­
n istracy jna, k tó rą  rząd się pozbyw a tych przeci­
wników, przeciw którym niem a dostatecznych do 
wodów winy.

Oto w jak i sposób piszą się dekrety  zesłania 
w S yb ir: Jakkolw iek niema powodu do skazania 
N. N. jednakow oż Wygania się do X.

T w ierdzą , że tego rodzaju dekrety  zdobi pod­
pis W aszej Cesarskiej Mości. Skazańcy polityczni 
są  ofiarą dowolności urzędników. Sam  naw et Toł­
stoj przeraził się ogromem rabunków  i gwałtów 
w tej sferze: każdy dozorca, każdy  oficer wiodący 
konwój, może skazańców, kobiety i dzieci, rabo­
wać, bić, torturować. S karg i nie odnoszą żadnego 
skutku. A jed n ak  wszystkie te terrorystyczne środki 
począwszy od w ygnania adm inistracyjnym  porząd­
kiem, a  skończywszy na szubienicy, nie prow adzą 
do celu. Liczba politycznych przestępców  w zrasta 
ciągle. F an tazya  młodzieży przyzw yczaja się do 
w ygaania i egzekucyi, przyczyna zaś politycznych 
jrzestępstw  tkw i bez przerw y w socyalnych sto­
sunkach.

Polityka M ikołaja drogo kosztow ała Rosyę. Woj 
na krym ska zn iew olła  twojego ojca do zmiany 
systemu rządów . Czyż potrzeba równie gorzkiej 
n auk i, by ci w yjaśnić opłakane stosunki chwili 
obecnej. Tw e ocalenie zawisło od powrotu do re- 
lorm ojcowskich. Wolność mowy, nietykalność 0- 
sób, wolność zgromadzeń, jaw ny wym iar spraw ie­
dliw ości, ogólny przymus szkolny, poskrom ienie 
samowoli urzędniczej, zwołanie narodowego p a r­
am enta, oto deska ratunku. Jedno słowo z twych 

u st, a  dokona się pokojowy przew rót w Rosyi, 
iitóry stanow ić będzie św ietną k artę  w dziejach. 
Jesteś panie najpotężniejszym  w ładcą św ia ta , ja  
jestem  tylko atomem w śród milionów is to t, k tó­
rych los podobnie, ja k  mój spoczyw a w twej 
dłoni. Mimo to u m ie n ie , spraw iedliw ość i obo­
wiązek mój, jako  Rosyanki, każą  mi wyjawić, co 
mi leży na sercu i wypowiedzieć, co m iałam  do 
powiedzenia. M arya Zebrikowa.

- s
U B U S I I K A .

—  K s ią ż ę -b is k u p  k rakow ski  D u n a j e w s k i  po­
wrócił w sobotę wieczorem ze Lwowa do Krakowa.

—  R aut n a  do tkn iętych  g łodem . Ile razy do serc 
mieszkańców naszego miasta zapuka istotna bieda, 
nie znajdzie się nikt, któryby żywo nie odczuł tego 
nie pospieszył z datkiem sowitym. To poczciwe miasto, 
do którego ofiarności tyle instytucyj się ucieka, umie 
wystąpić naraz z taką szczodrobliwością, na jaką zdo- 
bjćby się mogło tylko bardzo zamożne społeczeństwo. 
Wśród istnej powodzi koncertów dobroczynnych obawiać 
się można było o powodzenie wczorajszego rautu— tym 
czasem dość powiedzieć —  półtora tysiąca niemal 
ludzi przewinęło się przez salę hotelu Saskiego — 
bnfety były w oblężeniu, a licytacya pozostałych za­
pasów przyniosła nadspodziewane zyski. Znaleźli się 
bowiem tacy, jak  n. p. br. W., którzy podpędzali 
licytowane przedmioty do wysokości przewyższającej 
kilka i kilkanaście razy istotną wartość, pobijali 
oczywiście przeciwników, płacili sowicie i powiększyli 
niemało ogólny dochód.

Jeżeli jednak komu, to naszym paniom przypbać 
należy całą zasługę w nadzwyczajnem powodzeniu 
rautu — i nie dość słów znaleść można na pochwałę 
ich energii, talentu organizacyjnego i niestrudzonej 
czynności. Bufety bogato i wjkwintnie zaopatrzone 
miały cenę jak  najprzystępniejszą, nikogo nie zmu 
szano, a że się bardzo wielu znalazło, co na prawo 
t na lewo sypali pitniądzmi, to zasługa tych ślicznych 
istot, które siedząc za stołem, stanowiły prawdziwą 
atrakcyę dla Btarych i dla młodych. Prozesowe rautu 
ks. Cecylia Lubomirska i pani Browiczowa dokonały 
niezaprzec2enie dzieła niepospolitego —  ale też i za 
dowolenie mieć mogą z bajecznego iutotnie powo­
dzenia rautu.

Myśl rautu podała i przeprowadziła nasza młodzież 
uniwersytecka z p. Biaderem na czele. Wobec nie­
szczęśliwych dotkniętych głodem zamilkły jej potrzeby, 
a  rzutkość i energię użyła chw alebnie na wspomożenie 
prawdziwego niedostatku.

Część muzyczną wziął w ręce swoje p. Bylicki. 
Program był bardzo bogaty i bardzo urozmaicony. 
Orkiestra pod przewodnictwem p. Hocka grała w prze­
stankach rzecty bardzo zajmujące, lwią część przy­
jęła na siebie słynna „Lutnia* lwowska, której za­
powiedziane pizybycie zainteresowało w wysokim 
stopniu naszą publiczność. Śpiewaków przybyło sze­
snastu i wykonali oni kfkanaście utworów z precy- 
zyą, z wycieniowaniem i z niepospolitą werwą — a 
sławę najlepszego chóru w całej Polsce stwierdzili 
świetnie. Państwo Żelazowscy odegrali utwór sceni­
czny p. t. Pan i  P ani znakomicie, za co zebrali 
rzęsiste i powszechne oklaski. Jako solistka zapre- 
z< ntowała się po raz pierwszy bardzo sympatycznie 
panna Strzelecka, uczennica p. Towiańskiego, która 
bardzo poprawnie i pięknym głosem śpiewała pieśń 

Ciaringa" 2 Konrada Wallenroda Ż e l e ń s k i e g o  
„pieśń Kratzera.“
P. Bylicki grał walca Rubinsteina, poloneia Liszta 
marsza Szuberta — a zanadto jest on znanym, 

abyśmy potrzebowali dodawać pochwał — sądzimy 
jedna i ,  że cala część muzyczna mogła wszelkie wy 
magama zadów olnić.

— P od róż  C e sa rz o w e j  do W iesbadenu . Cesarzowa 
Elżbieta wraz z Arcyksiężniczką Msryą Waleryą 
Arcyksięciem Franciszkiem przybyła w dniu 15 bm, 
w przejeżdzie z Budapesztu do Wiesbadenu, gdzie 
ma 6 tygodni zabawić, osobnym pociągiem dworskim 
w południe do Wiednia. W świcie Cesarzowej znaj 
dowali s ię : w. ochmistrz bar. Nopcsa, hrabiny: Komis 
i Festetits, radca rządowy Feifalik i lekarz nadworny 
Dr Kerzl. W Wiedniu pozostali Arcyksiążę Franci 
szek Salwator i hrabina Festetits. O godz. 1 min. 20 
wyruszył pociąg dworski po zmianie lokomotywy 
przez Hehendorf-Hiitteldorf do kolei zachodniej. W willi 
Langenbecka w Wiesbadenie urządzoną jest kaplica 
gdzie X. Dr Keller odprawiać będzie codziennie na 
bożeństwo.

—  K ongregacya  b rac i  s zk ó ł  c h rz e śc ia ń sk ic h  w Au
stryi przyjąć pragnie także polskich kandydatów, 
Kongregacya liczy 100 braci, 6 szkół ludowych i miej 
skich i jedno seminaryum nauczycielskie, uczniów prze 
szło 1200. Nowicyat i dom macierzysty w Strebers 
dorf pod Wiedniem. Warunki przyjęcia są : Skończo 
ne niższe gimnazyum lub 4 klasy realne; wiek cd 
14 do 17 lat. Egzaminowani kandydaci szkół ludo 
wych odrazu mogą być przyjęci. Wykazać się trzeba 
metryką chrztu, świadectwami szkolnemi i listem po 
lecającym od swego X. proboszcza, lub X. katechety, 
albo X. spowiednika. Podanie o przyjęcie wnieść 
należy wprost po naczelnego przełożonego kongrega 
cyi pod adresem: Sr. Ehr«,iirden Br. Gosmus Visita 
tor der Brtider der christlichen Schulen in Strebers 
dorf. Post. Florisdorf bei Wien.

— Z aręczyny, w  Nowodworach, w gubernii łom 
żyńskiej, odbyły s:ę w d. 9-ym b. m. zaręczyny hr, 
Maryi Starzeńskiej, córki ś. p. Michała i Elżbiety 
z hr. Ożarowskich, z p. Henrykiem Ciecierskim, synem 
śp. Stefana i śp. Jadwigi z hr. Rzewuskich Cieeier 
skich.

— Tyflis 12 marca. Perski konsul jeneralny w Ty 
flisie oznajmia, że wedle odebranych przez niego u 
rzędowych wiadomości, nigdzie obecnie w Persyi nie 
ma nietylko cholery, lecz i innych chorób epidemi 
cznych, o czem przekonał się i delegowany lekarz 
Babajew.

— 0 m łodośc i  Ed isona ,  słynnego wynalazcy fono 
grafu i licznych przyrządów elektrycznych, opowiada 
ciekawy szczegół biograficzny Pester Lloyd . Edison, 
przyszedłszy do przeświadczenia, jakiem jest jego isto­
tno powołanie, z niesłychanym zapałem wziął się do 
zbierania przygotowawczych wiadomości dla przyszłego 
zawodu. Pracował on był już w różnych biurach 
telegraficznych zachodnich Stanów Zjednoczonych, a
niezwykła jego dzielność i pracowitość zwróciły już 
nań uwagę przełożonych i rzeczoznawców. Wreszcie 
uśmiechnął mu się los i otrzymał on propozycyę zna 
cznej posady w Bostonie. Trzeba było na miejsce prze­
znaczenia jechać. Czas był gorący, a Edison w rze 
czach stroju nigdy niemający miłości własnej, wło­
żył ubranie z płótna żaglowego, na to przywdział 
pudermantel również płócienny, nakrył głowę szerokim 
kapeluszem słomianym i wyruszył w podroż. Po krót 
kim czasie zmieniła się pogoda, a gdy podróżny 
przybył do Bostonu, wicher pędził tumany kurzu i pia­
sku, a deszcz kroplisty padał, okrywając płócienny 
płaszcz podróżnego błotnistemi plamami. W takim 
stroju przedstawił się Edison, wśród drwinek całego 
biura telegraficznego swojemu szefowi. „Kto pan jesteś?" 
zapytał tenże zachlapanego i dziwacznie przybranego 
oryginała. „Tomaez Edison" brzmiała odpowiedź. Bardzo 
żałuję —  odrzekł z lekceważeniem naczelnik biura 

ale s ła w a  p a ń s k a  do m n ie  n ie  d o sz ła  i n ie  wiem, 
kim jest, ani czego p o trz e b u je  T o m a sz  Edison**. Po
wyjaśnieniu, naczelnik ruszając ramionami, wskazał 
przybyszowi miejsce przy jednym ze stołów biura 

zostawił go jego własnemu dowcipowi. Wśród uwag 
. pośmiechu nowych kolegów czekał Edison z godzi 
nę, nie wiedząc, co ma począć, ale czekał cierpliwie 
i wytrwale. Nagle dał się słyszeć sygnał drutu No­
wojorskiego, zkąd zaczął telegrafować urzędnik tam­
tejszy, znany z swej niedoścignionej wprawy, która 
dla telegrafistów Bostonu była przedmiotem postrachu. 
Jakby na drwiny zawołał naczelnik: „Niech nowy te­
legrafista odbierze depeszę." Edison zasiadł do pracy 
i przez półpiętej godziny pięknym i czytelnym cha 
rakterem pisał depesze, numerował je, datował i po 
dawał posłańcom. Przytem nie odpoczął ani na 
chwilę, owszem im prędzej pukał przyrząd, tem też 
wzrastała szybkość spokojnej i dokładnej roboty mło­
dego telegrafisty. Zwróciło to uwagę wszystkich towa 
rzyszów b ura, 1 tórzy po jednemu powstawszy z miejsc 
swych, otoczyli lołem nowego kolegę, nie mogąc wy 
dziwić się jego wytrwałości i zręczności. Nareszcie 
po 4*/a godzinach ustało pukanie aparatu i po zwy 
kłem zakończeniu nadeszło z Nowego Jorku zapyta 
nie: „Kto jesteś*?. „Edison" odpowiedział nowieyusz. 

Edisonie — brzmiała dalsza depesza — witam cię 
winszuję sob e tej nowej znajomości. Cieszy mnie, 

że przecież raz prawdziwy telegrafista zasiadł przy 
aparacie w Bostonie. Dotychczas tam żaden nie 
umiał mnie nadążyć, a nawet gdy, wstrzymując się 
zwolni'em robotę, żaden nie dotrzymał dłużej nad 2 
godziny". T ą próbą zdobył sobie nieznany miodzie 
uiec w dziwacznym i zaniedbanym ubiorze, jednym 
zam" chem szacunek całego biura ; już się odtąd z nie­
go nie śmiali koledzy, a stanowisko jego było zape­
wnione.

— P o ż a rc ie  p rzez  rekinów. W powrocie parostatku 
Victoria* z wschodniej Australii do Anglii wysko- 
zył pewien podróżny z pokładu w napadzie obłąka­

nia międry Cflumbo i Aden. Natychmiast odwrócono 
w maszynę kierunek pary i spuszczono czółno z 13 
majtkami. Na ni<szczęście lina ześliznęła się , czółno 
się przewróciło i 13 majtków wpadło do morza. Na 
pokhdzie wypadek ten wielkie sprawił wrażenie, wie­
dziano bowiem, że w pobliżu znajdują się rekiny. — 

tego powodu zaopatrzono w załogę inne czółno, 
które zdołano szczęśliwie spuścić w morze. Z nieo- 
pisanem przerażeniem ujrzano z parowca, że obłą­
kany podróżny i dwóch majtków połknięci zostali 
przez rekinów. Inni majtkowie wyratowani.

rJL miasta i kraju.
Dr W ła d y s ła w  J u n o s z a  S u le rz y sk i ,  obrcńca

w sprawach karnych, wpisany został do wykazu adwo­
katów z stałą siedzibą urzędową w Krakowie.

—  Kohlisya t e a t r a ln a  odbył* w sobotę posiedze­
nie pod przewodnictwem prezydenta miasta Dra Szlach- 
towskiego. Na posiedzeniu tem, trwającem cztery i pół 
godziny, rozbierała komisya raz jeszcze szczegółowo 
plsny pp.: Odrzywolskiego, Stryjeńskiego i Ekiel- 
skiego oraz Zawiejskiego. Omówienie planów p. Za­
remby odłożono z powodu spóźnionej pory do nastę 
pnego posiądzenia. Członkowie-technicy zdali zarazem 
sprawę komisyi z poprawek, zaprojektowanych przez 
autorów. Następne posiedzenie odłożono do powrotu 
p. Knauas, który zmuszany był wyjechić z Krakowa 
na dni kilka. Zarazem postanowiono, celem nieprze 
wlekxnis sprawy, nie przyjmować więcej żadnych po 
prawek, jakieby autorowie nadesłali, gdyż ciągłe nad

syi, czyni niemożliwem rozpatrzenie się w ulepsze­
niach i danie o nich stsnowczej opinii.

— „Czerwony krzyż." Zapowiedziane na wczoraj 
walne zgromadzenie członków filii miejskiej kraj sto­
warzyszenia „Czerwonego krzyża" nie pizyszło do 
skutku z powodu braku potrzebnego do obrr-d kom 
oletu. Następne zgromadzenie odbędzie się w najbliż­
szym czasie i to już bez względu na liczbę obecnych 
członków.

—  Wieczór ku czci ś. p. J. |. Kraszewskiego,
urządzony na dochód dotkniętych głodem przez mło­
dzież akademicką i komitet obywatelski, odbędzie się 
dnia 21 b. m. w sali strzeleckiej. Program wieczór 
ku obejmuje: Odczyt, słowo wstępne, śpiew, kwar 
tet muzyczny, deklamacye etc. Zadowiedziany na ten 
sam dzień wieczór odczytowy w sali radnej został 
o d r o c z o n y  na poniedziałek dnia 24 b. m.

— W stowarzyszeniu młodzieży rzemieślniczej pod 
opieką św. Józefa odbędzie się we środę d 19 b. m. 
jako w daień patrona tegoż stowarzyszenia wieczorek
muzykalno wokalny z przedstawieniem sceuicznem.__
Początek wieczorku o godzinie 7 wieczorem. Uroczy 
stości takie odbywają się co roku od pierwszej chwili 
założenia stowarzyszenia, a biorą w nich udział wy­
łącznie członkowie tak w śpiewach, jak we wszy 
stkich innych produkcyach. Wieczorki te zaszczycają 
też zazwyczaj swoją obecnośfią osobistości, zajmujące 
się serdecznie losami młodzieży rzemieślniczej i cie­
szące się z rozwoju tego stowarzyszenia.

—  Przedstawienie amatorskie dane wczoraj w lo­
kalu Tow. drukarzy i litografów „Ognisko", należało 
do najlepszych w całym tegorocznym sezonie, którego 
ten wieczór stanowił zamknięcie. W ystąpiły na scene 
najlepsze siły artystyczne, jakie Towarzystwo posiada, 
a siły to niepoślednie w całem znaczeniu słowa. 
Takich komików skończonych jak  n. p. Edelstein 
i Chaim (we „Flisakach" Anczyca) lub Van der Knack 
i Van der Teeraboom w operetce „Zuch dziewczyna" 
przerobionej z komedyjki Zalewskiego „Spudłowali" 
nie powstydziła by się niejedna dobra trupa teatralna. 
Nie brakło i talentów śpiewackich, które miały pole 
uwydatnienia się w śpiewkach przeplatających dyalogi. 
W pauzie zaś pomiędzy dwoma sztukami popisywał 
się młody baryton nadzwyczaj dźwięczny i silny, 
który może mieć przyszłość.

Wogóle przedstawienie było nadzwyczaj udane. 
Zapełniający szczelnie salę stowarzyszeni, między 
którymi byli także i zaproszeni goście, oklaskami też 
hojnie obsypywali aktorów i śpiewaków, zmuszając 
ich do kilkakrotnego powtarzania podobających się 
kupletpw. Należy uznać dobry gust i staranność reży 
seryi, a warto podnieść, że takie zabawy towarzyskie 
nietylko są rozrywką, ale mają i swoją etyczną 
stronę, zwracając smak stowarzyszonych ku rzeczom 
pięknym i artystycznym, a odwodząc od niejednego 
złego. Szlachetniejsze to i pożyteczniejsze i zdrowsze 
przepędzenie czasu, niż knajpa, piwo i karty. Dlatego 
najusilniej zachęcamy, do trwania i nadal w obranym 
kierunku, w którym niemała zasługa należy się za­
rządowi Towarzystwa.

— W Stowarzyszeniu młodzieży handhwej odbyło 
ię wczoraj przedstawienie teatru amatorskiego na do­

chód włościan dotkniętych nieurodzajem. Wykonanie 
gry amatorów i amatorek nie pozostawiało nic do 
życzenia, szczególniej gra4pań KI. i P r ., role panów zaś

Pie. S. K. i Krz. wykonane z humorem i popra­
wnie, wypadły bardzo dobrze. Również monolog wy­
głoszony przez p. P. podobał się zebranej publiczno­
ści, która z przyjemnością przepędziwszy wieczór, 
oklaskami nagradzała amatorów.

“ nH°fa rf f >0 godzinie 6 wczoraj wieczorem z do­
mu pod L. 32 przy ulicy Kupa na Kazimierza wy 
c obywał s ę silny dym. Wskutek tego zaalarmowano 
automatem ze szkoły miejskiej straż pożarną, która 
natychmiast z naczelnikiem Eminowiczem na miejsce 
irzybyła. Pokazało się , żs pali się drzewo, złożone 
w większym zapasie na piecu piekarskim. Lokalu, 
w którym się paliło, używano na cele piekarni mimo 
zakazu Magistratu, i gdy pożar wybuchł, uciekli tak 
czeladnicy, jak  szynkarz w tym domu mieszkający, 
nie próbując ognia ugasić, co na początku pożaru ła­
two można było uczynić. Straż wobec rozszerzonego 
ognia trudne miała zadanie, lecz udało jej się w krót 
kim czasie pożar stłumić. Na miejsce wypadku po­
spieszyło pogotowie policyjne.

— Dla włościan dotkniętych klęską nieurodzaju 
złożyli urzędnicy i słudzy kolei Karola Ludwika za 
inieyatywą dyrektora ruchu radcy Sladkowskiego na­
stępujące składki: Sladkowsky 25 złr., Jirasek, Bn- 
resch. Kozłowski, Br., dowieź, Goebel, Goeltenthal, Hep- 
pe, Widimsky, G.ldlust, Hensel, Czerszyk, Dr Mahl, 
po 5 złr.; Witkowski, Łopuszański, Warteresiewicz, 
Hofmann po 3 z łr .; Dydyński 2 złr. 50 c t . ; Penot, 
Gassner, Motylewski, Erdt, Jirsak, Osadca, Libl, Pe 
tzold, Dembiński, Mokrzycki po 2 z łr .; Veronek

złr. 70 c t .; Mdaszewski, Hampel, Hornik, Kotula, 
Pollak, Redl, Wątorski, Jung, Saavul, Jurowicz, Stein- 
graber, Pawłowski, Hanke, Koszonoga, Kohn, Fretach, 
vVegschneider, Niedżwiecki, Mecherzyński, Dormus, 
Czyczajczuk, Heysmncn, Zankel, Rosenberg, Kubal®, 
Werner, R jbjzuk, Herrmann, Schneider, Krtlger, Ko­
łodziej, Hocl.fjld, M arie, Łempicki, Romer, Kleber, 
Przychocki, Sclonhuber, Lederer, Mtiller, Łopat:a k , 
Schónhuber, Sdimidt, Bisikiewicr, Mises Epler, Pis 
secki, Kamiński, fleim roth, K bmann, F ran k , R :s3- 
ler, Schedy, Fuchs, Brachaczek, Makusch, Gottwald; 
Piecha, Floob, Lang, Zulender, S lecki, Bogdanowicz, 
Januszewski, Schultz, Kohlhepp, Szczudlowski, Uni­
cki, Malinowski, Horaczek, Klemenczytz, Szczerbinki, 
Wenderling, Sulimierski, Brzeziński, Hyżak , Kane, 
Dubieński, Łaśkiewicz, W ładya, H ahn, Piątkowski, 
Dr Gąsiorowski po 1 zlr.; z drobnemi składkami do 

złr. zebrano 49 złr. 60 ct., ogółem 253 złr. 80 c , 
które złożono w prezydyum centralnego komitetu ra­
tunkowego we Lwowie.

—  Z Suchy. Niedawno rzucił się u nas pod koła 
pociągu młody asystent farmacyi i śmierć znalazł- 
Obecnie znowu na kolei zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Z wtorku na środę ubiegłego tygodni®* 
przy zestawianiu pociągu, zgnieciony został przesń' 
wacz wozów Michał Krzeszowiak, ojciec kilku mało 
letnich dzieci. Nieszczęśliwy przeszedł straszne 
czarnie, nie umarł bowiem natychmiast, lecz męczył 
się jeszcze kilka kwadransy.

—  Z Kolei Karola Ludwika. Od 1 kwietnia b. 
wydawać się będzie z ważnością do końca grudni* 
1890 r. , oprócz już istniejących kart rocznych dl* 
wszystkich linij kolei Karola Ludwika i kolei lok®ł' 
nych Jarosław - Sokal i Dembica - Rozwadów i opró°f 
rocznych kart abonamentowych dla rozmaitych częś°‘ 
linij —  pod warunkami dla rocznych kart ogłoszO' 
nemi roczne karty abonamentowe dla następujący0̂  
części lin ii: dla części linii Kraków Rzeszów i z p°' 
wrotem I kl. 153 złr., II ki. 115 złr., HI kl. 77 złr-1
Kraków Przemyśl i z powrotem I  kl. 197 zlr., n  kl'
148 złr., III kl. 99 złr.; Kraków Lwów dworzec 

z powrotem I  kl. 240 złr , H kl. 180 złr., III k*‘ 
120 złr.; Lwów - Podzamcze - Tarnopol i z powrote®1

kl. 140 z łr., H kl. 105 złr., HI kl. 70 złr. P °
yższe karty abonamentowe zamawiać można alb0

syłanie tychże, czasem tuż przed posiedzeniem korni- w drodze wyż wymienionych stacyj lub też pr*°*
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dyrekcyę ruchu c. k. uprzyw. galic. kolei Karola Lu­
dwika we Lwowie za równoczesnem przesłaniem 
przypadającej należytości i fotografii właściciela kar­
ty (w formacie kart wizytowych) i wymienieniem sta 
cyi, w której karta ma być odebraną.

— Nowy urząd pocztowy, z  dniem 16 marca b. r. 
otwartą została w Zagórzu filia urzędu pocztowego 
w Zagórzu na dworcu kolei żelaznej. Nowy urząd 
pocztowy filialny trudnić się będzie przyjmowaniem 
i wydawaniem posyłek pocztv listowej i wartościowej, 
a zarazem pełnić będzie funkcye pocztowej kasy 
oszczędności.

Przypominamy, że jutro jako w wilię rocznicy 
śmierci J. I. Kraszewskiego, odbędzie się uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu pamięci znakomitego pi­
sarza. Pojawi się po raz pierwszy na tutejszej sce­
nie 3 -aktowa komedya, z pośmiertnych jego utwo­
rów p. t . : Za króla Sasa, oraz dodanym będzie śli­
czny obrazek Józefa Blizińskiego Mąż od biedy. In

n a d e s ł a n e .
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odznacza się_ przedewszystkiem wybornym swojskrm |  , y n r i o « k :  1) W n ieść  do mi |  D j i e n m k ^ ę d o w y  ogłasza wreszcie pismo od- cie

• , . u ir* i. i | humorem, posiada sceny piękne'odznaczające się nisterstwa bandln padanie z^mośbą TzaprowadTe ręczne! r m o c T S g o  ? eL \ r e8Zf e pi8m° T T ?  ' T S * *
Z o fi a z L e s i ń s k i c h K i r c h m  ay e r o  w», mał wdziękiem naturalnym. Akty: pierwszy, drugi i czwar- me na austryackich kolejach państwowych syste- z obowiązków ministra snraw L ™  t ' 0^  zostaje w aptekach pudełko po 70 ct.), które niezawodnie jak

żonka tutejszego adwokata Drai Kazumerza Kirchma- ty, ogólnie się podobały, akt drugi, będący dalszym mu taryfy strefowej, odpowiedniego naszym sto- dnocześnie otrzymuje godność 1 . 2  ?  1 je  | “ ^  p0m°M - Dzi9klW  Pa“u najserdeczniej, proszę
yera, zakończyła życie po krótkiej chorobie w sobotę I ciągiem dobrze nawiązanej ekspozycyi, jest za rozwle- sunkom, o ile możności jak  najrychlej a zarazem I B u d a - P e s r t  17 marca w ! ! !  ■ I ° dalsze rozpowszechmeme mojego listu. Józef Reiber,
(15 b. m.) w nocy, licząc lat 28. Zmarła znaną była kły i autor powinien go znacznie skrócić. Nie powiodło ażeby ministerstwo użyło całego swego wpływu’ łudniem nowi ministrowie złożyli n rz v d w  P° ' L v  yant  ̂ (P°dPis notaryalnie poświadczony). Na
z zacności charaktern, zalet serca i przymiotów to się także p. Przybylskiemu z wyzyskaniem poważnego by także koleje prywatne austryackie reformę ta ‘ Cesarza, poczem monarcha przyjmował cały ^h in 5?  oisułek „ I 8' 6 08t/ : ż"^m 1 ż1dać P r a w d z i w y c h  
warzyskich, które jej powszechną jednały sympatyę, żywiołu komedyi, a materyał ten w Złotych gómch\k$  u siebie zaprowadziły. 2) Zn prosić wszystkie R o t o r  17eo marca r ć r k i k flT p ^  &ab,net- ^ n,ek szwaj carek.ch (me naśladowanych) aptekarza
“  « * £ " > «  • ! » ? '* ? ■ ' jest M *  obfitJ . ' p . „ i „ o V l i  u.terek, U L ,  je .„ t r y .c k ie  h b y  k ^ w f  Ł j t K  ‘  W ^ “  k^ “  '
go nietylko ci, co ją  bliżej znali, lecz rzec można, dnak z przyjemnością zaznaczyć powodzenie utworu, takież same wniosły do rządu podania. Wniosek I umarła dzisiaj w nocy. ’ I (351)
ogół mieszkańców miasta. Zmarła pozestawia troje Artyści grali znakomicie i wszyscy zasługują na po- przyjęło jednogłośnie i poruczono prezydyum Izby W i e s b a d e n  17 marca Wczorai rano n n v

r M ^ i £ f “r  j j - i  0 0  a » ,  ; | “ ~ _ w  * * * ]  4  »  0 W |9 W » «  p m p m a c y j n s
godzinie 10 zrana w kościele 0 0 . Kapucynów. kiego, KostrzewskieJo. SUchiewicza. Makarewicza!_________  J  /  osobowe na oO/0. — _

M a n i a  T o m a s z e w s k a ,  córka kupca tutejsze I i Sozańskiego; Hakowskiego medalion bronzowy: por- 
go, licząca lat 9, po długich cierpieniach zmarła. Po tret ś. p. Zyblikiewicza; paleta wykonana przez dzie- 
grzeb odbędzie się we środę o godz. 3 po południu, więciu malarzy z Monachium, jako dar jubileuszowy 

Dr A n t o n i  Z a p a ł o w i c z ,  lekarz miejski, radny I ofiarowana Juliuszowi Kossakowi 
i obywatel miasta Wadowic, zmarł d. 14 b. m. w 75 
roku życia. Zmarły po 47 latach swej niezmordowa . 
nej pracy pozostawia ogólny żal i boleść biednych, 
którzy stracili w nim swego prawdziwego opiekuna.
Pomimo podeszłego wieku nie uchylał się od wszel 
kich obowiązków obywatelskich i wszędzie, gdzie I
tylko potrzeba było, czy to światłej rf d^   ^ _____________^ ^  ozua re  o km
czynn, gotów był zawsze w®zy^ ° . p „vjg5oC c/ y t0 1 Mamy przed s bą sprawozdanie dyrekcyi tegoż I czfow*ek'®m niewątpliwie zdolnym, ale co uo cna-11: v ' „ . ; ---------- . " t"“ "  " i>",«v>'r*nycn; rai-1  i ve  WH7Vofb.- . . .  . '
typ lekarza z „miłowania, który me PJ J L  /  Towarzystwa za rok ubiegły. Jakkolwiek skromne f * * 6™ niepe^ nym. bez politycznego temperamen ’̂ f 8’ mm,8ter w raw iedliw ośd; Ribct, minister ® ^  kai« “ ™ach- Gł<5wny ®H»d
uboga chatka, czy też bogaty pałac, sp y p L ^  początki i szczupł" Ita. skłonnym do nagłych ki-nt/,™ Q |^praw  zagranicznych; Rouvier. minister fin«nDA=,.Igarm G e b e t h n e r a
moe9- . „  tucya na wzajemności

F r a n c i s z e k  P a t l e w i c z ,  po®zm,B z ~~re 8tnie przedstawia się działanie i usiłowania dy-1 m.a preien8y^ Q0 przewodnictwa. Tak jak  odejście I ’. łiycv,B1,cji mi“ ,8ier rolnictwa; Juliuszl W suchotach !
śnie. zmarł tamże, opatrzony śś. Sakramentalni, w d. rebcyi. Sprowadzono towarów w ciągu roku za 8zy było od kl,kn miesięcy pewnem, tak można r\- e’ “ ln,ster handlu; Guyot, minister robót pu do zdrowa n«u* rDOZolnem 1 powolnem powrocie 
14 b. m. w 57 roku życia. Zmarły należał do tego 61,685 z łr, z tego odprzedano skór szfwcom kra Qa peWD0 nowe oburzenia i zmiany za kilka bll®z“ycb- i7  U V s ła b e g o  I d ż ^ ^ 8278? 16”  podtrzy“ ywać
zacnego mieszczaństwa krośnieńskiego, które pomimoUowsblm za 50,900 złr., zostaje zapas towaru nrze I mie81Scy przewidywać. R * y m  17 marca. Cesarz Wilhelm nadesłał do tacv chnrzv k • • g° wbrew Jego woli; bo
podszeptów, wiernie przechowuje tradycyę i piękną I gzj0 12,000 złr. Rnch zaś kasowy wynosił 104 0 0 0 1 P a p y ® .17 marca. Komisya Izby obstaje przy | nf„b'.eua „ prZez. Scb,06zera ’ Posła pruskiego przy | i nfe * nie mo^  jeść
iUPlTTiAió a oknfnołAlnł-n.Am  Iow Ł iłpłin K O WlflrZSCV I „Im D i ln n a  n n m  t n i n f r r  i

Bziił BHnmmny
Towarzystw o handlu skó r  w Krakowie.

m ich 'k okjach ^ aryi'v  'na ^  ̂ nm,1Ilia ®bniży ła  na I E l b e r f e l d  17go marcal W  pobliżu Elberfeld -  .  . .

”  taniej —
Tel egramy wł asne Czasu“. I &

^  —  ”  L  B e r "  iL ® * 1"'’4- W kantonie zurychskim w y - |RyDek głÓWny’ WCŁ6d ° d pL Maryackiegb 9, *• P-
l  e s x t  1< marca. Szybkie załatwienie g ab in e - |j!? “°t . 47-797 głosami wolnomyślnego Blumera ---------   -... '     ■

) g przesi en.a w Peszcie wcale nmvsMw nici  . m rady -tanów. W kantonie B o g i e m  a  p r a w d ą ,  powieść z osU-

tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione

I towego przesilenia w wcaTe’ n 7 ^ ™ H ” kiem > anów. W k a to n ie  Nidwalden
uspokoiło. Z odejściem Tiszy, a ze śmiercią An- ^ yb ,any Z08tal k lerykalny Matt członkiem rady
drassego “były dwie jedyne powagi, które były aar"dowey , — - ........    puP™wione

I w stanie nad wszelkiemi partyami i żywiołami | A r y z  marca. Prawdopodobny, lecz n ie-1przez autora> (8° 228 8tr.) jest do nabycia za I złr 
™ w ą g S n ta y m tó  e . binS, L .  o b e» ie w,"k' ad S .b m « u  b«321?e “  50 — t ,  p o c t ,  „pUtni, ( n j . ^  L  „„“ h L Z i

Lb:!”Ł ? ^ ± ' . > . S k który j e8, | * - i - i . t e r  * .  65 o l  w ' S S

i S p ó ł k i  w Krakowie.
r księ-

I" I • •I miesięcy przewidywać. i_  . - — - -  ------ — w . .  ______ _______
0 0 0  P a r y »  17 marca. K om isya Izby obstaje przy w Pf' e? a Przez .Schloezera , posła pruskiego przy I Tnfe z n o s z a ^ . i ! ^ ^ 161!! apetyLa ’ nie mo g ą 'je ś  
zy Item , że obcy lekarze chcący p r l k t y k o i j  J e \ WQ&t̂ Q]̂  "  którem  donosi Oicu św. .p * P ‘ » n  w  p r o
y Francy! muszą poddać się egz8minowi, lecz w m ej L ;™ 1!.0Wan’"  k"’«c,a bwknpa Koppa delegatem  w ielkie n s ł n ^  w taklm  razidelegatem I . 7 aiŁ“  . oflOBje w takim

Z a w  r“  iTón^ fifo e,J  dw,e łyżeczki rozPn8zczone w bu- „o n I , staDą choremu za bifsztyk ważacv 190 m-. na popar-1 mów. wvtrawinnw ; j ____  y .

K m . i . r i u a r  t e a t r u  K r a R o w s f c ie i f o .  i . * -------------- , -w . maiu *<»-
R epertuar możni, ale do Towarzystwa mogą przystępować
We wtorek 18go: Uroczyste przedstawienie ku L j  wszyscy, którzy czują potrzebe Dopierania nsi 

uczczeniu pamięcii J. I. Kraszewskiego, po raz pierw- }owa,i n a s z y ć  rzemieślników, tak wielce zagrożo-
«zy: Za króla Sasa, komedya w 3 aktach z po_ nych, a  mogą to uczynić bez zysku i narażenia
śmiertnych dzieł J. I. Kraszewskiego, oraz: Mąż od gjo M  stratę — biorąc udział 300 złr którv 
biedy, komedya w 1 J ó z e f a  BliziAslnego. 5i*era 8wó‘ą d yw iden^ . ’ 7  P° ‘

We czwartek SOgo^P o  ^ s z ó s t y :  Walka o byt, | Ta obojętność ogółu, na którą skarży się słu
nin am*onron/ł«nL  ł  1 J . f . l __ 1 _• i ...__•

społecznej. Wi n o  a 
zaznaczył I szklance

------------ ,   „ ------- - ,—  ,  i zacnoani snaan. uzy i , y  , — u  rozwiązanie kwe nżvtkn nańK —- —-t™ -y-anriuucgu  uia
mimo że członkami mogą być nietylko ludzie tego | ma być okazany na Wystawie system kolei | u 8,P? .czn.e! Polega na zastosowywaniu zasad I w v r z ^ n ^ o  ' potrzebują podtrzymywać siły 
rzemiosła, bezpośrednio interesowani, lecz mało za- Decazev,lle- Za planem tym oświadczył się kon- “rześmanskrnh, wypoczynku świątecznego i nauki I tra ,„ ;!*  ^  m  • prac*’ choroh  i mozolne

„i„ m   I orne J rp''-yarzv8two ffeoerafic^nA Tn I religu. Papież przypomniał, iż 7.aWR7.n IflimAmol I t 121

- — W UIIMU1 Ule HŁBUI u> iop - - - -  fliugow iuwmA;»‘" «  iowary. z.nac Więc prze I n  7  ."“7-------  I t, -*• u* popar-1 mOW. WVtrawionv i o-ntATOT, &“ *'
z*stępca burmistrza, ajent krakowskiego Towarzystwa I ZOrność i skrzętność dyrekcyi, znać rzetelność człon- L  Podniesiony znowu został projekt kolei trans-1 • 8tr®ny Papieża i duchowieństwa dla starań organizm P rh an A ł« n t V*y8W0Jen,a Pr*ez
wzajemnych ubezpieczeń, członek-założyciel kasy za kó którzy uiścili w ciągu roku z górą 16,000 złr. I bahara- p lan jest taki, że Algier, Senegal, Kongo n ® " J C- rozwiązania kwestyi społecznej, w i n o  w Przyg°towuje °Prócz tego
liczkowej, dyrektor spółki tkackiej, położył rzetelne I s mutne tylko czyni wrażenie niska cyfra udziału I maj^ w Jedn^ całość połączone koleją, idącą Ir, . za zamianowanie Koppa, zaznaczył szklance "S*’ zawierające w stołowej
zasługi. Cześć jego pamięci! {członków, bo wynosi ona ogółem 1,300 złr., po | przez Saharę, środkowy i zachodni Sndan. Uży | i apież ^  odpowiedzi swej, i i  rozwiązanie kwe nżvtkn n»Ah i,L  &ran“dwLn[ll§8a wytrawionego dla

I mimo że członkami moca hvó. niefvlbn lnri^ia I tym ma być okazanv na W m tom » .m i.m  i,« i„ il8*y* 8połecznei polega na zaatnonnArmanir. . . — 11 '  > atore potrzebują podtrzymywać siły

dramat "w 5 aktach, Alfonsa Daudeta.
W sobotę 22go: Na dochód Edmunda R y g i e r a :  

hrael na puszczy, dramat na tle biblijnem, w 5 
•ktach, Juliana Łętowskiego.

I # wm _o “—; ------a --
sznie sprawozdanie, tern bardziej zadziwiać musi, | 
eli, że tak wiele się mówi u nas o potrzebie pod 

| noszenia i ratowania rzemiosł w Krakowie. Nie­
dawno temu, jak  się usadowił w Krakowie maga 
zyn, importujący lichy wyrób obuwia z obcych fa-hrv U y./lnłTm 1a ni a X . 1 . ■ 1 t *_X.1

u ,  • , *. m y*3 oowiauczyt się kon-i  " j p u ^ j r u a u  świątecznego i nauki
gres kolonialny i Towarzystwo geograficzne. In . S*1* lap ież  przypomniał, iż zawsze zajmował 
żymerowie Rolland i Decazeville są promotorami ?1l .  we8ty^ 8P°łęczną, której rozwiązaniem Ko- 

h  organizują spółkę prywatnych kapitałów z pań I zawsze się interesował.
Istwem. I K o n s t a n t y n o p o l  17 marca. Na linii ko-1

lejowej Ismid-Angora zamordowano stróża kole­
jowego, kobietę i asystenta, Włocha rodem. Ten 
ostatni był jeszcze w stanie wskazać morderców. 

[Jeden z nich został zaaresztowany i zeznał, iż I 
sprawcami zbrodni są prawdopodobnie imigranci 

t* rl cz?rkie87 ; .  Ambasadorowie austro-węgierski i wło- 
Józef Mki wysłali na miejsce wypadku swoich 

dmków.
B u k a r e s z t  17

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

W I e d e n  17 marca. Cesarz Franciszek 
przybył tutaj z Buda-Pesztu.

W i e d e ń  17 marca. Wczoraj odbył się obiad,
urzę-

Ruch umysłowy i artystyczny
2 Teatru

' I ż y ń s k  
z prologiem 
toood.

L  Wn 7 n ;!  „ T  tu lepszy i skóry trwalsze — zdrowie króla Humberta, jako wzorowego monar lowei i zatirosrnnv * ^ ,1  .

«  k L k ,  f e r i  e s i - -

Nieregularne trawienia,
nieżyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 

palenie w żołądku i t. d ., tudzież

nieży ty  dróg oddechowych,
zaflegmieme, kaszel, chrypka są temi cho­

robami, w których

m «
— —  ^ S z c z a w a  a l k a l ic z n a

I wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się

B e l g r a d  17 marca. Zapewniają, iż rejeneya

Sztuka napisana przed pięćdziesięciu laty, nos i trzeba ] 
>v.ł.b» n A ,,  ta! BDoki, ale obok znacznej dozy Upadło

nosi trzeba przytem czynnego zajęcia sięI tt i, - - , - .  - •  , - i  * —ofjuiuuziaiu. i Sprawozdanie z zadowoleniem wskazuje na przy-1 poczem dotvezaovm nar>K«¥nW*Di  ̂ 819 ra y  stanu,
L ^  -na8Z,e knPiec^woi rzemiosła zagrożone — (wrócenie równowagi, z drugiej zaś strony podnosi|radcom stanu DozostnwnJahw u ^Btwierdzonym

a rzeba je  ratować powtarza się to często, ale I potrzebę reformy bezpośrednich podatków; sym pa-ldo dymisyi. ’ W° podania się
- ma o się robi w tym kierunku a to nawet co tycznie przeto wita zaDowiedziane w tej mierzei Z r t k a  17 w ____________  ̂ .

współudziału
Wszystkie cechy tej epoki, ale obok znacznej uozy 
Sentymentalizmu i romantyczności ma taki zapas
y*  . . . . i łtCA i r?<7 ió iOQ7.P7.P W A-

z szczególnym skutkiem.
(629 1-)

K U R N A  T K L B t t R i n c Z H K .
W ie d e *  17 marca. 2 godzina 30  min. popoł.

Prawdziwej poezyi i wdzięku, że i dzis jeszcze w e-1 maro się rohi w tym Kierunku a to nawet co | tycznie przeto wita zapowiedziane w tej mierze |  Z o f ia " '17 marca Książe F«rdvnond • b • *
i  przyjeT ° ,  5_8,!..J.ą I L ! ! “ °P^ [10®y , p0W8taj® d_ozr,aje >dosyć po | przedłożenie rządowe, pragnąc przytem rychłego Klementyna^

irfti hpHziR mnp*łn I nnnnla ^ uu n i l -
p°ce Sardou, Daudeta i -*  ' M " , f  T - ' T  “i'- ,« o sy c  po | przedłożenie rząaowe, pragnąc przytem rycnrego | nieme
sPotyka wznowioną na scenie. Zresztą z y eczną rze I parcia. W Dąbrowy i kilku innych miasteczkach | przeprowadzenia reformy, po której będzie mogło | popola 

byłoby wdawać się w rozbiór i szczegółową oce- Towarzystwa handlu skór prosperują. W Krako- nastąpić uregulowanie waluty. 1
ńe nt.„™  n.wBi 11 nas z dawniejszych cza-1 wie Towarzystwo to wegetuje % choć bardzo do-1 Wczoraj odbyło się u Chlumetzky’ego zebranieutworu, dobrze nawet u nas z dawmejszyc cza- wie Towarzystwo to wegetuje, choć bardzo do-1 Wczoraj odbyło się u Chlumetzky’ego zebranie
®ow znanego. Więc poprzestaniemy na s wier zemu, brze prowadzone, a dyrekeya daje wszelkie rękoj | wyborców z grupy wiernokonstytucyjnej moraw-
fc graną b jła dobrze. , . , I mm. Obudźmy się z tej apatyi. Zarówno nasze insty-1 skiej większej własności. Uchwalono jednomyślnie

”  nromii.iwr to- l tucve finansowe iak naohv nrvwatne niechai 7łr.4o I  •____ .   i______i__
Od Administracyi „Czasu!'

Na fundusz jubileuszowy Dra M. Jakubowskiego I mS S ^  f i

.    ,  . ,  8 S ,e j  w iększej w łasności. Uchwalono jednom yślnie
Krakowianie umieją zawsze ocenić prawdziwy ta- tucye finansow e, jak  osoby prywatne niechaj złożą odnowić istniejący kompromis z centrum wobec

"* 3WÓU. W sobotę. J3ene- i nnwnHu łAi arłliHornnirti nrimnaiaillft fnnnnflfcA rP/-v I  i • « . a __• i i _____
serdecznie i obsypano 
ikło także cennych i 
śliczna kasetka, złota,

•^ysiyczme wykouaua   ta i inne przedmioty.   * — -------- ° ----------- J" l " .  — —>~»wjrcu wyrazami pouuosi 1 0 - ie tn ią r  \ t „ ' j  .. • V* \ mi.
O dzieliśm y bukiety i wieńce, pochodzące zarówno od na w iększą skalę. —  S łyną szew cy warszawscy, niemal działalność tegoż, która sam a przez sie  iest L  i 4, dotkni«tych głodem  w łościan w  G alicyi na 
®“ Ł ■ ’ rftdz,n obywatelskich.'dlaczegoby to rzemiosło w  K rakowie m e m ogło już św ietnym  dowodem  nieustającego zaufania kn d esla ły  nauczycielki 8zk^ y  podw aw elskiej 10 złr

dojść do podobnej sławy i zwyciężyć konkurencyę rony i kraju. Pismo dale; „

m S papier, opod.. 
§  srebrna .
.§ I  4*/, złota . . .

i  5 ’/, pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

r. kredytowe .
Londyn ................
Napoleony............
D ukaty..................3ją  zawsze r -- - j — uuausowe, ueuuy p ij OZą i odnowić istniejący kompromis z centrum wol

*«nt i pracę, czego mieliśmy dowod w sobotę. Bene- dowody tej solidarności, pomnażając fundusze To |zbliżających się wyborów do sejmu krajowego. InadcsłoTr. T ” ’’a T '" " ” wT j  ^*1* “/* j;iKUDOW8KleS;o[Marki...................
ficyantkę przyjęto nadzwyczaj serdecznie i obsypano warzystwa, biorąc owe udziały po 300 złr. P 0- B u d a - P e s z t  17 marca. Dziennik urzędowy ““ J „ Aj  ■ °dnckl (star8zy) ^0 złr., 5*/, Bentawęg.pap.

literalnie kwiatami. Nie brakło także cennych i wtarzamy raz jeszcze, nie chodzi tu o jałmużnę, ogłasza dymisyę całego gabinetu. Dalej ogłasza I L t T I  ^QBmkiewicz 10 złr., Ludwik Seeling . .  złota
listownych podarunków, jak śliczna kasetka, złota, o datek na stratę , ale owszem o nakład zwrotny. I dziennik nśr<u»n<. „i.™,. A* t u . J  UQebni‘ a ) 5 złr., państwo ministrowie J  n nno Ir 0*?Pr0m-.węg.. .
H%s(ycznie wykonana branzoleta i inne przedmioty, aby Towarzystwo miało siłę do

■Ir. ot.

- -
Losy tureckie.

87 96
88 10 

110 05 
102 20 
935 — 
312 -  
119 35

9 44 
5 61 

58 47 */ 
98 45 

102 10 
,139 -  

35 25

Anglobanki . . . .
Umony..................
Bankvereiny . . 
Akcye Lfinderbank. 

n kol. Kar. Lud. 
» n lwowsko- 

czemiow. 
» n połudn. .

E lb e th a le ................
Ncrdbahny............
Staatsbahcy . . . .

—
Akcye tytoniowe . 
Ruble i . . .

■‘uzieiism y bukiety i " “ '-'-i r - - - ■* -  - -
> b  p ryw atnych  i zacnych rodzin obywatelskich. 
8*arfa  je d n e g o  z wieńców nosiła dobrze zasłużoną 
^dykacyę: „A nnie K a łu ży ń sk ią j, Najpracowitszej
*ctystce Teatru krakowskiego".

Usposobienie g 'e łdy : mdłe

*tr. ot.
153 75 
249 25 
120 - -  

223 25 
195 25

230 — 
127 -  
218 25 

2632 
218 25 

97 70 
113 — 
129 50

dojść do podobnej sławy i zwyciężyć konkurencyę rony i kraju. Pismo zaznacza ' dalej wybitne za- 
obcą, ale podajmy mu pomocną rękę. U lg i ,  jakie Tisza wśród nader trudnych warun-

Warunkiem chętmejszej pomocy ze strony spo- ków oddał Węgrom i całej monarchii, oraz pod-

p ien iędzy  i papierów  publioznyoh.

a,

■ n k ś w  17 marca.

Waluty. 
papierowe za 100 . •

niemieckie.................................
frankówka w ażna ..........................

ibel srebrny obrączkowy • • • •
>. Obligi.
y j ^0 fl. wart. im. oprócz kuponu biez. 
r. sDólna państwowa renta papierowa . 
«», cyjskie obligacye indem nizacvjne. 
ę/* gal. Oblig. propinacyjne 26-letme 
<//Vkalicyj. pożyczka krajowa . . .

\!>  Oł lig. komun. gal. Banku k ra j . . . 
'• L isty iikw. Kr. Pol. sa  100 r. im. w. 
0Próoz kup. bież. w rubl. i kop. . •

âi I*wty sastaume i dłużne.
100 fl. im, w art. opróoz kuponu bi'

I  f
5 }/•

rlMoą

s4<t« •

. opróoz kuponu bież. 
gal. Banku krajowego. . •
„ Tow.kr. z. weLw. nieokr.
B e n  n «  !et.
" .  :  :  K W -

„ hankuibipot weLw prem. 
.  ,  .  .  niepr.
k’ *-r«j k*-ł w Sfjak 8* łft

129 -  
£8 -  
9 4o
1 32

87 50 
104
91 75 

1C4 25 
97 50 

100 75

88 -

130 -  
59 -  
9 50 
1 42

98 60 
96 75oj _
93 75
99 50
00 2 

IC6 — 
101

89 -  
105 25 
92 75

98 5' 
102 -

89 50

99 50
98 -  
95 25 
95 -

100 50 
01 50 

107 -  
’02 -

99 50

6*/, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

5% Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie ui likund. 

5*/, Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. opróoz kuponu bieżąoego 
w rubl. i kop.  ....................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210,’złr.
„ Lwow.-Gzemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . . po 200 złr.

Loty.
Miasta K rak ow a .........................

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

• wegier. „ „ »
„ włosk. „ B

Bazylika Budapeszt....................

W ie d e ń  15 marca. 
Obligi długu państwa.

4*/„•/. Renta papierowa . . 
4*/„•/. ,  srebrna . .

pł*oą

O D P O W IE D Z IA L N y  B E D 4 1  T O B  I  W Y O k *  (JA  

A n to n i  K lo k u io m tk i .

55 50 

48

96 25 

195 25

59 -  

50

97 75

197 -
•231 -  233 -

23 — 
31 — 
18 50 
12 50 
14 50 

7 50

8S 25 
88 20

24 -  
36 -  
19 5C 
13 50 
15 75 
8 50

88 4' 
88 4:

4*/» Renta złota . , )  .  . .
n papier, nieopodatkow. 

3 /« Losy z roku 1854 po 250 m. k 
4% „ ,  I860 „ 500 złr.
4"/. „ » 1860 „ 100 .

» n 1864 „ 100 .
.  1864 „ 50 .

4 V.V. ObL poi. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . . i 0o/t podat. 
4*/# gal* Obligacye propinacyjne.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . .  120 złr 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160
Credit-Bank węgierski .200  ” 
Oest. Landerbank . . .  200
Aust.-węg. Bank. (N.-Bn.) 600 "
U nionbank .......................... 200
Verkehrsbank ogólny . 140 ” 
Wied. Bankverein . . . 100 ”

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 5*/, 
Ferdynan. Nordbahn 1050 .  .
Gal. Karola Ludw. . 210 , _
K. rsynko-Oderbw* - 200 ,  4V,

109 90 
102 45 
133 25 
140 5u 
144 50 
178 -  
178 -

113 75

104 50 
92 25

157 50 
314 75 
351 75 
224 20 
938 -  
253 
163 -  
121 50

110 10 
102 6 
134 -  
145 -  
145 -  
173 50) 
178 50

114 50

105
92 75

201 50|
2630

196
Il60 -

158 -  
315 25 
352 25 
224 6(J 
940 -  
253 50 
164 -  
122 -

202 50 
2640 

l r 6 fO 
<60 75

230 50 
200 5 
219 50 
129 25

194 50 
189 75

731 -  
201 
220 
129 75

195 -  
190 25

117 50118 5° 
100 r 0 101 50

109 — 
99 -

101 50

Lwow.-Czem.-Jaasy . 200 „ 5*/,
Siedmiogrodzkie I. . 200 „ „
Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. „
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 „ ”

„ Nord.-Ost. . . 200 „ "

Listy  zastawne.
4 */, Boden-Credit AUg. złotem pł.
o lI } \  j  » Papier 5 0 la t
3*/, Prem. Boden-Credit A lle 
* !• ZaW -kredyt. 36 lat".
4% Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
5o/* B » »» n w

" « n n 56-letn.

t h "  " • " i l  ■
4 '/.•/, Gal. Banku kraj. . 51*/, lat 

» n hipot. „ prem.
“ A „  tj* . b n „4 0  lat.
7.7 4 . ,n austr.-węgierski w. a.
4 /, Bank austr.-węgierski w. a.
4°/. Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4% 102 15 103 15

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5*/ _  _  _  _
G tl‘ Rar--Lud. 1881 300złr. 4 '/,%  II 99 80100 40 

» ,  1 Jarosław  300 „ .  99 30 99 90
T o r. s Odwrb. 1879 200 r b .  6?/. f _  "  90

108 50
98 50 
96 80

100 50
93 90
94 50
99 75 
99 —

106
101 50 
101 40 
100 10 
111 75

99 50 
106 50

101 90 
100 60 
112 25

Lwow.-Czem. opod. 300 złr.
„ nieopod. „ „

Siedmiogrodz. 1. . 200 „ 
Staatseisenbahn . 500 tr. 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr.

„ „ zlot. 200 złr.
Węg. gal. Łupków. 200 „

„ „ U Em. 200 ”
„ Nordost. . . 300 
„ „ złotem 200 „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie . ”
„ Tureckie . . fr.

Budowy bazyL Buda-Pesz t złr, 
Kredytowe . . .
Insbruku • . . . .  \ n 
Krakowskie
Other (miasta Budy) ! i ” 
Czerw. Krzyża austryackie ”

Rudolfa .” . W§gierSki6 • 
Salzburskie . .
S t  Genois
Stanisławowskie . . .

n
3%
H
6*/.

100 
100 
100 
400 
. 5 
100 
20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
4? 
20

W aluty.
Dukaty ważne . 
W-frknkówki

80 
1 50 

90 
50

i 50 
20 
60 

1 60

120
148
140
35
7

18«
25 
22 
61
19 
12
20
26 
62 
30

82 4( 
91

100 30 
192 50 
149 5 
120 2f
101 90 
101 6 
101 3

81 
90 
99 

191 
149 
119 
101 
100
1 0 0 ________
119 25119 75

121 75 
148 81 
140 8 ' 
36 25 
8 10 

187 — 
26 -  
23 23 
62 2 
19 50 
13 30 
21 75 
27 25 
62 75 
34 —

6 64 
9 46

hnperyały rosyjskie . .
Funty Szterlingi angielskie .' ." 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  15 marca.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems.
4.? " » » » »
40/ * ” » » 56-letn.
4i/«/ ” " » „ 41-letn.
41/ •/ faanirń w p 1-" 52-letn.
b i  ń w S  w gallc- 51-letn.

nK,- ^ - k2m- Pankn kraj. gal
J r v  nfór™1ie“ -gal- W ?  p od lt  4 U /o Obligi pożyczki krajowej

W a r M a w a  15 marca.

57, Listy zastawne I ser. . .

4% Listy likwidacyjne”. . . 
n warszawskie I ser.
*  •  5 » •» » i v  , .

[ tąiMJą

11 91 
58 46

129 25

303 — 
100 40
97 -
93 50
94 40 
99 75
98 70 

100 50 
104 25
97 25

rab. kop.

II %
58 50 

129 £0

308 — 
101 40
98 -
94 50
95 40

100 75
99 70

101 50 
105 25
98 25

rab.kop

97 40 
96 35 
89 80 
99 60 
96 25 
96 25
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. W ład. Miłkowskiego
w Krakowie

otrzymała na skład i poleca:
Ż y w o t  S io s t r y  M a ł g o r z a t y  od N a j św .  
S a k r a m e n t u ,  z a k o n i e ?  K a r m e l i t a n k i ,

przez LU D W IK A  de C IS S E Y .
Cena 1 złr. i 50 centów.

Ż y w o t  Czc igodnego  B r a t a  F r a n c i s z k a  
od D z i e c i ą t k a  J e z u s .  (644-2 4

Cena 1 złr. i 50 centów.

ielka F
posiadająca język niemiecki, angielski 
i  w wyż*zym stopniu m uzykę, szuka 
m iejsca zaraz.—  W iadomość w biurze 
J ę d r z e j e w s k i e j  -  P a u l u s  
w W i e d n i u ,  Schottengasse Nr. B.

(678)

U l  S E i e O l !
W. Krzysztofowi jz w Krakowie

poleca
F a r b y  o l e j n e  tarte (prędkrschuące) 

po 45 i 50 rnt. za 1 kilogram; 
L a k i e r y  a n g ł e l .  w puszkach po 9 0 c ; 
R a s ę  d o  z a p u s z c z a n i a  p o d l ó s  

pudełko 80 cent., wystarcza na jeden 
obszerny pokój;

S z c z o t k i  d o  f r o t e r o w a n i a :  
P e d z l e .  W o s k ,  B e n z y n a .  T e r ­

p e n t y n a ;
po cenach najniższych.

(677-1-7)

I l i ,  n n t k  poszukuje w domu prywa- 
J r i f  l a i l c t  t ym szycia lub obowiązku 
zaraz lub od 1 kwietnia. Wiadomość pod 
adresem: A . J .  w H o r k u  F a ł ę c k e i m  w e  
d w o rz e , p o c z ta  S w o szo w ice . (652-2-3^

Poszukuje się osoby
w średnim wieku, inteligentne1, na wieś 
pod Krakowem, przedewszystkiem do opie­
ki nad małem jedaorocznem dzieckiem 
bez matki, jak również do zarządu domu. 
Pierwszeństwo będą miały osoby, które 
udowodnić mog», że posiadają co się ty­
czy opieki nad małemi dziećmi dostate­
czną praktykę. — Adres złożony jest 
w A d m i n i s t r a c j i  C z a s u  w K r a ­
k o w i e .  (674-2 2)

Z dniem 1 października z. r.
twartą została w domu Wgo Lenerta 
rzy ulicy Sławkowskiej pod L. 6, na

I. piętrze,

K U C H IIA
domowa

z charakterem czysto prywatnym. — 
W pięknie urządzonych salonach wy­
dają się śniadania, obiady i kolacye 
c z y s t o ,  z d r o w o  s m a c z n i e  
przyrządzone, w cenach dla każdego 
przystępnych. (370-6 )

J ó z e f a  H o r n .

Najnowszy w ynalazak!!
Z ło ty  m edal w ystaw y i dyplom  ea b ardzo  znaczny 

w yw óz n a  c a ły  św iat. So.000 uznań  za  n ajlep szy  środek 
w  św iacie  p rzec iw

N AG N IOTK D
a kórz e aptekarza A n t o n ie g o  M e i s s n e r a ,  ,
rego pom ocą u sun ię tym  zosta je  w  3 d n ia ch

k tó
k a ż d y

n agn io tek  be* b ó lu  w r a i  * k o rz e n ie m  zn ik a ją  b rodaw k i 
w t  d n ia ch  a  s tw a rd n ia ła  sk ó ra  * podeszw y p rzes noe 
S t a t e k  t oM w ithfo pnepln (» w łą* ła ta  <*♦"*“  T t a t a k )  n ł ,  

-----------  zawiera Latoya* takaCiwyek plar-
w ł asików .

Da oabyaia wzzadzia w aptekaek 
p o ta tk e  pa *6  o*., p a M f i i  pa 1 i t r  

l i  at. wtaaaf.

w  kaś4ym  
• U a t a i a i

w szpul* 
l l i n a i

w K r a k o w ie  w aptece K. Wiszniewskiego.
(154 20-1 _______
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I A e n e  m o d e n z e i f u n g  m i t  c o l o r t r t e n  S t a h l s t t c l i b t l d e r n .

DIE ELEGANTE MODE.| e
S p e c ia l-A u sy a b e  d es  „ B a z a r “ f i i r  M ode u n d  H a n d a r b e it .

A b o n n e m e n t s p r e i s  n  n u r  1  f l .  H  v i e i t e l j i i l i r l i c h .

Alle 14 Tage eine Nummer.
K e l n  a n d e r e s  N o d e u b l a t t  a n s i e r  d e m  n B a z a r “ 1 s t  s o  p e l c l i h a l t l g  w i e

Probe

Die elegan te  Mode.
Man abonnirt bei alien Postanstalten und Buchhandlungen.

Probe - Nummern verseadet auf Verlangen gratis und franco jede Buchhandlung sowie die Administration der „Eleganten Mode“
in Berlin S. W., Charlottenstrasse 11. (670-1-5) I

Powyższa firma, jako a p e c y a ln a  w tym za­
wodzie, przejmuje zlecenia pod względem wy- 
buru odpowiednich n a u c z y c ie l i , n a u c z y ­
c ie le k  i b o n , tak edukacyi krajowej jak 
zagranicznej. (545 3-)

m ęskie o im w te
p o  c en a ch  p r z y s tę p n y c h .

siewane dla ochrony wchodzących roślin 
leśnych

p o  c e n i e  lO  z ł r .  x a  lO O  k g r .
można nabyć

w  A G E N C Y 1  d la  R O L N I K Ó W  
S. JUK.Uef4.IEttO

w Krakowie, Rynek główny Nr. 34. 
(Żyto lasowe sieje się w kwietniu, w jesieni się go 
kosi, zb.ór ziarna w końcu lipca r. p. Siejąc go 
z owsem, owies zbiera się w jesieni a żyto na 
rok przyszły. Zbiór bywa 15 ziarn). (518-4-ri)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r .  S E E B U R t t E R A .

W SPO M N IE N IA

o Polsk ie j  P ie lg rz y m c e
d o  R z y m u

w r. 1888 na jubileusz J. S. Leona XIII Papieża.
napisał X. D r Wincenty Smoczyński, proboszcz 
w Tenczynku. Kraków, 1889, in 8°, stronnic 826.

Cena złr. 3  ct. 5 0  w. a.
Można nabyć u autora za nadesłaniem 

należytości przekazem pocztowym z dołą­
czeniem 25 c. na koszta posyłki p o l e c o ­
n e j .  W T e n c x y n k u ,  p. K .r x e s x o -  
u i e e  i w biurze D r u k a r n i  „ C x a s u “ 
w K r a k o w i e .  (284 7-)

M

B I U R O  N A U C Z Y C I E L S K I E
łleleny Nowoleckiej

w Krakowie, ul. Wiślna Nr. 9.

Leon Lalek
w Krakowie, uiica Floryańska I. 30,

poleca wyborowe (635-7-12)

M o d e l e  a n g i e l s k i e .

ZYTO L A S O W E

Ć naskórnaMOULIN
Maść ta leczy wrzodzlanki, pry 

szcze,czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo-

VIRH80IT BUNDO T08t WłOSOW.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleokiego. 126-41

W. Krzysztofowicz w Krakowie, I. A-B.
poleca

w a ch la rze  do m alow ania
i

z drzewa orzechowego, gruszkowego 
i jaworowego, 

po cenach najprzystępniejszych.
Na żądanie uskuteczniają się wszelkie ręczne 

malowidła na takowych. (288-18 )

NAJ LEPSZA
SZWAJCARSKA
T Ź W O L A D A

£6° (T.

a m a e s t r a n i
S T  G A L L E N ,

W  S Z W A JC A R V I.

Fabryka pod firmą L. BAUMANN
tr W ie d n iu , V II, S e id e n y a s s e  3 . 

W ó z k i  d z ie c in n e  , w ó z k i s ie d z e n io w e  d l a  
d z ie c i ,  k r z e s ł a  r u c h o m e  d l a  c h o r y c h , w e - 
lo c y p e d y  d l a  d z ie c i. (692- 1-16)

Illustrowane cenniki opłatoie i darmo.

Kazimierz Henlsz
konces. budowniczy,. otworzył

BIURO TECHNICZNE
w  K r a k o w ie  p r z y  ul. Z w ie r z y n ie c k ie j  1j . 4 .

Biuro techniczne wyrabia plany i kosztorysy dotyczące wszelkich budyn­
ków, tak czynszowych jakoteż fabrycznych.

Przyjmuje kierownictwo budowli oraz bierze takowe w przedsiębiorstwo. 
U ł a t w i a  s i ę  w a r u n k i  k r e d y t o w e  <>9 i  odnośnie do 

budowli wziętych w przedsiębiorstwo. (175 10-12)

1 1 ^ ŁAZIENKI KRA JO i  E
;przy ulicy Zwierzynieckiej L. 6. 

H a jw y tw o r n le j s x y  z a k ł a d  w K r a k o w ie .
Wanny marmurowe, bielizna grzana, tusze wszelkiej temperatury, tak we dnie 
jak przy oświetleniu gazowem 60 centów*

W abonamencie taniej.

Administracya Łazienek krajowych zawiadamia, że w marcu b. r. otwartym
zostanie wzorowo urządzony

Z a k ł a d  W o d o l e c z n i c z y -
' f i r

stare i nowe sprzedaje najtaniej (398-16-)
EMIL WEINER, WIEN, 1., Salzthorgasse 4

NOWY WYNALAZEK

"  I X 0 R A
ED. PINAUD
Mydło..........................
Essencya dla chustek.
Woda tualetowa........
P om ada.......................
O lejek..........................
Puder ryżowy..................a 1 'l^ iO lłA
Kosmetyk........................  a l'l.%OC3A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

a  l  l \ O l t t  
a 1 1 * 0 1 * 4  
a 1 1 * 0 1 * 4  
a 1 1 * 0 1 * 4  
a 1 1 * 0 1 * 4

(130-20-)

najcien;ej mieloną — m ającą około 1 6 %  
k w a s u  f o s f o r a w e g o  — dostarcza

Zarząd h u ty  lio sam u n d e
A . Wilnsch.

Z g l a s x a r  s i ę  n a l e ż y  <Io Z a  
s t ę p s t w a  d l a  C ś la l i e y i :  A g e i i e y i  
d l a  R o l n i k ó w  S t .  J ł t i k u e k i e g o  
w  K r a k o w i e .  (519-5 8)

Kołtun!
N aw et w bardzo zastarzałych uporczy 

wycb w ypadkach zapew u a tutejszy 8 
ny lekarz gruntowne i trv a łe  w v 1®®*®D,'e 
po 14 dniowej kuracyi. (6 2 6 ^

Bliższe szczegóły listownie pod najści 
ślejszą d y sk re c ją  przez p dpisaną.

F r a u  v. G o v e n a d x e ie s k a ,
Dresden, M oszczinskystrasse 4.

Jedyny  środek przeciw chorobom płaco 
w ym , m ianow icie: uporczywym katarom , 
kasz low i, zapaleniu g a rd ła , chrypce, za 
flegm ieniu i t. p. —  P ak ie t 20 centów., za 
stem pel i opakow anie na  prowincyę o 10 
centów więcej. (516-76 )

Do nabycia w aptece „pod złotą g łow ą“ 
L e o n a  R o s n e r a  w K r a k o w i e .

Q iflltlf i  nadużyć ni s s oz ąoyoh  
dKUiKI łdrowie, jak pewno 1 trwa­
le  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i oznyoh 
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowar a -

D r a  R e ta u ’a

o c h r o n a  w ł a s n a .
ia wydania polaaiego: 1 złr. 
wydania niemieckiego: 2 złr.

Cena 
Cena

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swyoh o i e r p i e ń ,  a za użyciem kuraoyi 
w książce tej zaleoonej — z u p e ł n e  u- 
z d r owi e n i e .  Za nadesłaniem franoo na 
leżytośoi, otrzyma się książkę w k o p e r ­
cie tranko przez Magazyn Wydawniotwa 
B. F. Bierey w Lipsku (Yer l ags -Maga-  
zin Le i pz i g ,  Neumarkt 34).

W K r a k o w ie  do nabyoia w księgarni 
'   l e l b l s a a .  [140-5-15]A . M . H Ii

K. wiiłemb. akademia gospod. rolnicza w Hohenheim.
  . .  .  ^  .  . . .  _  P r rw n f ik t;  i s n iaPółrocze latowe rozpocznie ŝ e we w to r e k  <1. 1 5  k w i e t n i a  «»• r . I J^spis od

czytów z planem gospodarstwa wiejskiego rozsyła podpisana dyrekeya na żądanie uarwo.
H o h e n h e im ,  w marcu 1890 roku. H  „ y re lłC y„  » k » - le m ii

(355 2-2) V o sa le r._______

Wiedeń — „Hotel M^tropole*.
Ringłtrasse, Franz-Josefs Qnai

 W i e l k i  p l e r w i z o r z ę d n y  h o t e l .  ___
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czasu], Wspaniało podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu Stacya 
tramwajowa przed uotelem, omnibus hotelowy ua dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycif 
zniżone oeny. [6 2 2 - 8 1  104] L. 8PEISER.

dzietna, umiejąca 
dokładnie prowadzić w iększe gospodar 
s t w o , poszukuje posady jako  gospodyni 
lub klucznica

A d r e s :  F r a n c i s x k a  J ł a b ę d ź ,  
R s i x a n a  d o l n a .  (646 2-3)

^  najskuteczniejsza
p r z e c z y s z c z a j ą c a  4*o<la g o r z k a

^Jbranciszka Józefa woda gorzka

i
polecona przez pierwszorzgdnjch słjnnyęh  leka zy z powodu 
swego pewnego, a przytem łagodm g > skutku, dosi e przyj m 
nego smaku, a także przy cu g iem  używaniu bez przykrych 
następstw. —  M»ła dawka. (640 2 15

S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .
D yrekeya w B udapeszcie .r następstw.

M A T E R Y E  NA UBRANIA.
Peruwien i dosking dla Wielebnego l ł« c h o w ie ń n tw a ,  przepisane materye na m u n d u r y  
dla c. k. n n ę d n l k ó w ,  także dla w e te r a n ó w ,  s tra ż  o g n io w y c h , g im n a s ty k ó w , 
s łu ż b y . Sukna na b i l a r d y  i s to l ik i  d o  g ry , p a k - ta k ,  także nieprzemakalny na 
u b io r y  m y ś l iw s k ie ,  m a  .e ry e  d o  p r a n i a ,  p le d y  d o  p o d ró ż y  od 4—12 złr. it.p.

Wszystko to taniej niż wszędzie i tylko z n a j le p s z e g o ,  trwałego gatunku.

Jan Stikarofsky w Bernie mor.
   skład sukna Austryi-Węgier. P-óbki opłatnie. Dla pp. majstrów krawieckich

bardzo obfite zbiory próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10 złr. opłatnie. Przy moim stałym 
składzie na 200.000 złr. i mając znany w świecie handel jest rzeczą oczywistą, że zostaje 
wiele resztek, a ponieważ niepodobna posłać nich z próbki, przeto przyjmuję napowrót takie 
zamówione resztki, odmieniam je lub zwracam pieniądze. Przy zamówieniu resztek należy

podać kolor, długość, cenę. (468-6-24)
Korespondencya w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim.

Szybko i dobrze
być o b ja ś n io n y m  o wszystkich n a  g ie J td a ie  traktowanych w a r to ś c i  j e s t

g łó w n ą  rz e c z ą .
Wiadomym jest faktem, że znaczna część publiczności zostająca zdała od giełdy 

zazwyczaj wtedy dopiero decyduje się do z a k n p n a  papieru wartościowego, gdy tenże 
z dnia na dzień id z ie  w  U n rs ie  w  g ó r ę .  W przypuszczeniu, że ruch kursu dalej 
będzie trwał, zbyt często nabywają osoby papiery wartościowe, które z tej lub innej 
przyczyny niechybnie s t r a ty  przynieść muszą. Jak bardzo znaczna część publiczności 
tylko w nagłem często niemotywowanem podniesieniu kursu papiery b ez  w z g lę d n  n a  
ic h  d o b ro ć  kupować zwykła, to stara się znów pozbyć własności, skoro kursa zaczy­
nają spadać.

Ta manipulacya często się już g o rz k o  z e m ś c i ła .  Zanim publiczność zamierza 
nabyć jaki papier, jest bezwzględnie rzeczą wskazaną, ażeby papier pod względem swo­
jej w e w n ę tr z n e j  w a r to ś c i  starannie był zbadanym i nietylko same ciągle chwie­
jące się dywidendy, lecz także p o ło ż e n ie  i  s to s u n k i  dotyczącego towarzystwa są 
rozstrzygające dla z a k u p n a  i s p rz e d a ż y . Jeżeli kto zna swój majątek pod tym 
względem, to chwiejne kursa nie będą działać niepokojąco.

Z tego zapatrywania wychodząc poddajemy najrozmaitsze papiery f a c h o w e m u  
o b ja ś n ie n iu  i wskazujemy zarazem te, których nabycie n ie  j e s t  w s k a z a n e .

Z a k u p n o  i s p rz e d a ż

rent, akcyj, pryorytetów,
tudzież wszelkie transakeye giełdowe uskuteczniamy szy b k o  i b a rd z o  ta n io .  Naj­
tańsza proloneracya przy kupnach spekulrcyjnych.

Doniesienie dla b a n k ó w , k a s  o sz c z ę d n o śc i i k a p i ta l i s tó w .
i oiecamy zakupno ^  gaijc< pożyczki propmacyjnej,

k tó r a  u  u a s  T 1 N 1 E J  J e s t  d o  n a b y c ia  n iż  g d z ie in d z ie j .

Dom bankowy •K a c o b so lin  &  M elk en *
Filia  w K r a k o w i e ,  w R ynku gł., I w W i e d n i u ,  I, H e l f e r s s t o r f e r
wchód od placu M aryackiego 9, I. p. | s t r a s s e  Nr. 6 (623-3-)

t f  ł ł M T ▼ T T T T T T T T T

Wdowa w sile wieku, bez-

przed Sanctisimum, palące się bez przerwy przez 
7 dni i 7 nocy.

D y w a n y  a n g ie l s k ie  do cerkwi i kościołów 
na  ̂metry. (590-3 3)

'W ie ń c e  i s z a r fy  do tychże.
Ż y r a n d o le  (pająki) brązowe, w ogniu złocone 

i kryształowe. — Do nabycia u

B I U R O
S t o w a r z y s z e n i a  Nauczycielek

W KRAKOWIE
p la c  F r a n c i i* h a , i s ^* h

pod kierunkiem

A .  D E M B O W S K I E J
poleca (D6-22-)

n a u c z y c i e l k i
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i Angi e l k i  — oraz 

b o n y  i  w y c h o w a w c zy n ie .

Ceraty wszelkiego rodzaju.
C en y  fa b ry cx n e . (598 42 ;

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
l in ia  A — B  p o d  N r . 3 7 .

Dworek
p lacem  pod budow ę w prbPżn 

plant zaraz do spnedania. — Wiadomość 
>rzy ul. św. Jana 1. 14, I p. (555 4 6)

MĄKĘ KOŚCIANA
p a r o w a n ą  l u b  k w a s e m  
s i a r k o w y m  p r e p a r o w a n ą
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3‘/j do 4 U/, azotu i 21 do 23*/0 kwasu 
fosforowego, odznaczona na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. I lr t j w y ż s z ą  
n a g r o d ą  s r e b r .  m e d a l e n i
p a n s t w . ,” nabyć można po żni- 
Jonych cenach -WB albo u podpisanego 
lub w A g e n c y !  dla R o l n i k ó w  
S t. M i k u c k l e g o  w KRAKOWIE.

o  w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  
u p r a s z a  s i ę .  ,533-6-18
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. S c h o n b e rg  F ran k e )
przy ulicy Mostowej Nr. 35314.

P ł u g i  u n i w e r s a l n e
tudzież 2, 3 i 4 skibowe pługi, 

całe żelazne i stalowe 
dostarczają jaknajlepiej i najtaniej 

Umratli i Sp. 
FABRYKA MACHIN GOSPODARCZYCH 

w I" r  ifc (1 /. «■ - II ii h 11 li.
UNF Katalogi na żądanie darmo. 

Znakomite świadectwa Bą do przejrzenia.
Skład we Lwowie (274-8-9) 

przy ulicy Gródeckiej pod L. 61.

Lampki na „Wieczne światło"

Stanisława Przybylskiego, Rynek 46.

Posady ekonoma E t f J w / Ś
wiek, żonaty, bezdzietny, mogący się wykazać 
dobremi świadectwami. Bliższa wiadomość pod 
lit. S. H . poste rest. 4 ¥ iśn ic z  koło Bochni. 

(654-2-3,

T fleb le  m a c l to n f o w e ,
czarnem włósiem kryte, mogące służyć do ozdo­
by każdego salonu, są do sprzedania w Rynku 
głównym, Nr. 23, II. piętro. Oglądać można co­
dziennie od godziny 11—12. “ (541-8-12)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (667-36-)

z  B e r g e n
/. przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej.  Cena flaszki 40 c. 

K o n s ta n ty  IV isx n iew sk i.

; M a s ło  k u c h e n n e
WYBORNE

taniej niż na targu 
w Rynku

sprzedają (559-7-15)

mleczarnie E. Dobrzyńskiej
Sery rozmaitego gatunku.
U K w i c z o ł y

świeże, rozsyła pocztą w koszyczkach najmniej 
10 par po 27 ct. para franko; przy większym 
Odbiorze taniej; (651-2 3)

Handel dziczyzny pod firmą 
L . K n o r c c k  u  K r a k o w i e *  
Ad.es na listy i telegramy: Knoreck Kraków.

Zarząd dóbr Strzelce 1
p o c z ta  S z c z u r o w a ,

ma na sprzedaż n a s i e n i e  t r a ­
w y  T y m o t k i  (F h le u m  p ra ten se )  
w najlepszej jakości, po ceme za 106 
kilogramów wraz z workiem (około 
6 ćwierci) i dostawę, do stacyi kole1 
Słotwma 32 złr. Próbki na żądani® 
posyła opłatnie. (658-2-3)

Ś l e d z i e  o p i e k a n e
w smacznym sosie, baryłka ok. 10 funt. 3 m. 50 1

P i k l i n g i
skrzynka pocztowa 8—10 funt. 3 marki.

Ś l e d z i e  d e l i k a t n e
znakomicie z świeżych śledzi marynowane, b11' 
ryłka około 10 funt., wszystko opłatnie za zid1' 
czką pocztową. (627-2-G

JYI. J o s e p h ,  Croslin a. d. Ostse®-

C. K. Jsn era ln a  D yrekoya austryaokioh  kolei pafistwowyoh.
W Y C I Ą U  "Ba B O Z K Ł A D U  J I Z D t

ważny od 1 października 1889 r.
O d ja c d  * H ra k o w n  (S*o<lgórz»») i

1-16 rano z Krakowa (kol. K. Lud.HdoOświęoima,
■35
■47

, Podsró^ta-Płaszowa 
, Podgórza-Bonarki

Wrocławia,
Wiednia.

»-18
'31
'•58

. Krakowa 'kol. Półn.) 
, Podgórza-Płaszowa 
, Podgórza-Bonarki

do Żywoa, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn., 
Now. Sącza, 

Orłowa. Chy- 
rowa, Stryja, 

do
Oświęcima. 

ica,

‘M4 popoł. z Podgórza-Płaszowa 
3-01 „  „ Podgórza-Bonarki
7*13 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.) | do Żyw ,
7-28 „ ,  Podgórzt-Płaszowa !N.Sąoza.Chy-

P n H r A r a a - R n r i a r U  \Podgórza-Bonarki ' row*a, Stryja. 
O d ja id  ■ T a rn o w a *

4*56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9-52 „  „ Chyrowa, Stryja.
2-39 popołud. do Chyrowa, Stryja. Orłowa.

F r i y j a i d  d o  H r a k o w a  ( P o d g ó r c a ) l
5*42 rano do Podgórza-Bonarki ) ze Stryjat
5-56
6*20

10-19
10-31

Podgórza-Płaszowa [ Chyrow*) 
Krakowa (kol. Półn.)l Now. Sąo**'
Podgórza-Bonarki *° Zwardoń 
Podgórza-Płaszowa

8-47 popoł. do Podgórza-Bonarki 
4-21 „ „ Krakowa (k. Półn.)
4-13 ,  „ Podgórza Płaszowa

Żywoa, 
Oświęcim* 
ze Stryj** 
Chyrowa,

Wiednia
9-05 wieoz. „ Podgórza-Bonarki I .
916 .  „  Podgórza-Płaszowa z Oświecił*
9-38 ,  „  Krakowa (k.K.Lud.))

P n y j a a d  d o  T a r a o w a i
12‘15 w nocy ze Stryja, Chyrowa. ,
11-12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orło*" 
7-40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa.

Ozft* -odsny iest wedługjsegaru peszteńakiego. (2511-87-)

Gciioukftmi Drukarni „Ci&su* Papier % fabryki 'traci Fijałkowskich w Bieiskn. Kządca Drukarni Józef ŁakocińtJci,


